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Bądźmy czujni, bądźmy zjednoczeni 
a obronimy sprawę pokoju! 
Orędzie Konferencji w Moskwie 


do wszystkich uczestników ruchu 
w obronie pokoju 


MOSKWA, 28.8 (PAP). — Na końcowym posiedzeniu Wszechzwiąz- 
kowej Konferencji Zwolenników Pokoju w Moskwie uchwalono tekst orę- 
dzia do Stałego Komitetu Światowego Kongresu Obrońców Pokoju i do 
wszystkich uczestników ruchu w obronie pokoju na całym świecie. Oto 


Nacjonalistyczna 
rewolta w Boliwii 


LONDYN, 28.8. (PAP). Agencja Reu 
tera donosi z La Paz, że w Boliwii 
wybuchła rewolta, która objęła mia- 
6ta Cochabamba, Oruro i Santa Cruz. 

Parlament boliwijski postanowił o- 
głosić w całym kraju stan oblężenia, 
Na czele rewolty w Cechabamba stoi 
gen. Penaylille, a na czele rewolty w 
Oruro — b. wiceminister Luis Ardux. 
Przywódcy rewolty należą do Nacjo- 
malistycznej Partii Rewolucyjnej, do 
której należał też b. prezydent Boli- 
wii — Villarroel. Został on zabity w 
czasie zamachu stanu, dokonanego w 
1946 roku przez cbecnego prezydenta 
Emrique Hertzoga. 


Sesja Rady 
Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej 


W Sofii 25—27 sierpnia odbyła się 
sesja Rady Wzajemnej Pemocy Go- 
spodarczej, W pracach Rady Wzajem 
nej Pomocy Gospodarczej wzięli u- 
dział przedstawiciele Albanii, Bułga- 
rii, Czechosłowacji Polski Rumia- 
nii, Węgier i ZSRR, 

Rada rozpatrywała bieżące zagad- 


nienia z zakresu swej pracy i powzię 


ła konieczne uchwały. 
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39 q pszenicy 
z jednego ha 


W majstku PGR Poledno (woj. 
pomorskie) z 1 ha żyta wymłócono 29 
q ziarna. Próbne omłoty w majątku 
PGR Racot (woj. poznańskie) dały z 
1 ha pszenicy jarej 22 q, a omłoty 
pszenicy ozimej w majątku PGR Li- 
sgwu (woj. gdańskie) 39 q ziarna. 

W majątr" PGR Rogów (woj. łódz- 
kie) wyniki próbnych omłotów jęcz- 
mienia ozimego z niektórych obsza- 
rów wynoszą 39 q z Í ha, 


Zakończenie 
Centralnego Kursu 
ZAMP 


28, bm. odbyła się w Otwocku uro- 
czystość zakończenia kursu szkolenia 
ideologicznego na Centralnym Obozie 
Szkoleniowym ZAMP dla czołowych 
aktywistów ośrodków akademickich 
kraju. 

Na uroczystość przybyli: minister 
Oświaty St. Skrzeszewski, przedsta- 
wiciele KC PZPR oraz przewodniczą 
cy Zarządu Głównego ZAMP. 

12 spośród 134 absolwentów kursu 
otrzymało za doskonałe wyniki w nau 
ce komplety biblioteczek marksistow 
skich. 27 innym wręczono nagrody 
w postaci cennych książek. 

Indywidualnie, najlepsze wyniki 
w nauce uzyskał b. maszynista kole- 
jowy Henryk Kowalewski z Gdań- 
aka, obecnie absolwent uniwersytec- 
kich kursów przygotowawczych. Ze- 
społowo pierwsze miejsce zajęła mło 
dzież akademicka Krakowa, przed 
młodzieżą Łodzi i Wrocławia. 


Występy polskie 
w Moskwie 


MOSKWA, 28.8. (PAP). 27 sierpnia 
odbył się pierwszy koncert polskich 
zespołów pieśni i tańców ludowych 
w Letnim Teatrze „Ermitaż* w Mo- 
Sskwie, Publiczność gorąco oklaski- 
wała polskich artystów ludowych. Z 
serdecznym przyjęciern spotkały się 
również występy kapeli i chóru oraz 
choreograficzna inscenizacja zabaw 
ludowych. 


wroci Spalazzi 


pierwszy ma mecie 
w Poznaniu 


Zespół Rumunii 
wygrywa Vl etap 


»[our de Pologne 


Pierwszy Polak 


WÓJCIK na 5-tym miejscu 
WRZESIŃSKI na 7-mym 


Po sześciu etapach 
prowadzi niezmiennie 
NICULESCU (Rum.) 
i drużyna Rumunii 


POLSKA 
na 3-cim miejscu 


WÓJCIK CIĄGLE PIĄTY 


Bliższe szczegóły z ostatniego r 
etapu zamieszczamy na sir. 


pełny tekst orędzia: 
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Dzień górnika 
radzieckiego 


MOSKWA, 28.8. (PAP). W niedzie- 
lę 28 sierpnia cały Związek Radziec- 
ki obchodził Dzień Górnika, trady- 
cyjne święto radzieckiego świata gór- 
niczego. W związku z tym w Mo- 
skwie oraz we wszystkich zagłębiach 
węglowych ZSRR odbywały się uro- 
czyste akademie z udziałem władz par 
tyjnych i państwowych oraz wybit- 
nych stachanowców i nowatorów prze 
mysłu węglowego. 

W Moskwie, na akademii, która od 
była się w teatrze Armii Radzieckiej, 
minister przemysłu węglowego Za- 
siadko wygłosił referat, poświęcony 
Dniu Górnika. 

W Moskwie oraz we wszystkich za 
głębiach węglowych ZSRR odbyły 
się masowe zabawy ludowe z udzia- 
łem wybitnych artystów radzieckich. 

Z okazji swego święta górnicy ra- 
dzieccy wystosowali list do generalis 
simusa Stalina, w którym komuniku 
ją o nowych wielkich sukcesach prze 
mysłu węglowego, osiągniętych we 
współzawodnictwie pracy. Na 4 mie- 
siące przed terminem górnicy prze- 
kroczyli swoje zobowiązania, dając 
ponad plsn w miejsce zadekłarowa- 
nych 3.54) tysięcy ton węgla — 3 800 
tysięcy ton. Spośród 22 kombinatów 


węglowych IT osiągnęło już, a nawet 


przekroczyło poziom 
roku. | RE + 
Górnicy zobowiązują stę osiągnąć 
jeszcze w roku bieżącym w całym 
przemyśle węglowym poziom produ- 
kcji zaplanowany na rok 1950 wydo- 
być w ciągu ostatnich 4 miesiecy po- 
nad plan 1.350 tysięcy ton węgla i 
zwiększyć w porównaniu z rokiem u- 


produkcji 1850 


My, przedstawiciele wszystkich na- 
rodów Związku Radzieckiego, zebrali- 
śmy się na Wszechzwiązkowej Kon- 
ferencji Zwolenników Pokoju, aby 
przyczynić się do dalszej walki wraz 
ze wszystkimi narodami świata prze 
ciwko przygotowanej przez imperiali 
stów nowej wojnie światowej. 

Popieramy w eałej pemi uchwały 
paryskiego Kongresu Obrońców Po- 
koju i witamy z zadowoleniem utwo 
rzenie stałego Komitetu Kongresu 
który ma jednoczyć i kierować wy- 


siłkami narodów, broniących dzieła 
pokoju. Jesteśmy przekonani, że 
ruch ten, ogarniający dzisiaj setki 


milionów ludzi i coraz bardziej roz 
szerzający się, potrafi zapobiec groź 
bie nowej wojny. Widzimy, jak im- 
perialiści przygotowują nową wojnę 
światową, prowadzą  szaleńczy wy- 
ścig zbrojeń, usiłując zastraszyć 
wszystkich okropnościami „atomowy 
mi“, usiłując zatruć umysły destruk- 
cyjną propagandą nienawiści do czło 
wieka. Każdy uczciwy człowiek wi- 
dzi, że imperialiści angloamerykań. 
scy są głównymi inicjatorami nowej 
wojny, która będzie wojną przeciwko 
całej ludzkości. To właśnie oni wy- 
wołali histerię wojenną i wszelkimi 
sposobami ją podsycają. To właśnie 
oni są inicjatorami agresywnego pak 
tu atlantyckiego, mimo że narody 
St. Zjednoczonych i Wielkiej Bryta- 
nii, podobnie jak wszystkie inne na 
rody świata, nie chcą wojny. 

Związek Radziecki jest krajem po 
koju i twórczości, krajem wysoko 
dzierżącym sztandar twórczości pra- 
cy, wielkim mocarstwem pokojowym. 
w którym nie ma i nie może być 
zwolenników agresji wojny. 

Kraj nasz zwyciężył najstraszliw- 
szego wroga ludzkości — faszyzm. 
Dzisiaj stoi on również na straży 
pokoju, broniąc sprawy postępu i kul 
tury. 

Imperialiści rozpowszechniają osz- 
czerstwa, iż Związek Radziecki pro- 
wadzi rzekomo politykę agresywną. 


biegłym wydajność pracy o 15 proc, !'W imieniu 200 mil. ludzi radzieckich 


Stała władza kościelna 


na Ziemiach Zachodnich 


pragnieniem wszystkich wiernych 
Listy do władz Kościoła w Polsce 


Członkowie parafii katolickiej w Ozimku na Śląsku Opolskim wysto- 
sowali do Prymasa Polski, ks, Wy szyńskiego, list, w którym piszą m. 


in.: 

„Do Jego Ekscelencji Prymasa Pol- 
ski ks. dra Stefana Wyszyńskiego w 
Warszawie. 

Katolicy-Polący gminy Ozimek, 
powiat Opole, zatrudni w hucie 
„Małapanew”, zwracają się do Jego 
Ekscelencji z prośbą o wysłuchanie 
naszych żalów: 

Jako wierni synowie Kościoła ka- 
tolickiego, wierni wyznawcy wiary 
Chrystusowej, zaniepokojeni jesteśmy 
obecnym tymczasowym stanem nasze- 
go kościoła. 

Dziwi nas, że nie posładamy na- 
szych, na stałe zatwierdzonych księ- 
ży proboszczów-Polaków, bo ich miej- 
sca zajmują księża-Niemcy, obecnie 
przebywających w Niemczech. Nie 
mamy naszych biskupów, a jedynie 
administratorów apostolskich, Uwa- 
żamy, że niezatwierdzanie stałej wła- 
dzy kościelnej na ziemiach odwiecz- 
nie polskich jest równoznaczne z 
mieuznawaniem słusznych granic na 
'Odrze i Nysie. 

Na ziemiach tych spoczywają pro- 
chy ojców naszych, prochy naszych 
księży-Polaków, bestialsko zamordo- 
wanych przez katów hitlerowskich. 

Ślubujemy Jego Ekscelencji, że 
wiernie stać będziemy na straży na- 
szych granic, na straży niepodległo- 
ści naszej Ojczyzny, 

Kochamy nasze Państwo Ludowe, 
które nam daje pracę i chleb. Kocha- 
my swój Kościół i jego kapłanów. I 
dlatego zwracamy się do Jego Eksce- 
lencji z prośbą o przekazanie Ojcu 
Świętemu naszych, trosk i próśb, 
mających na celu zatwierdzenie sta- 
łej władzy kościelnej na ziemiach 
przez nas zamieszkałych”. 

Następuje długa lista podpisów ra- 
dy parafialnej i parafian. 

Również członkowie parafii kato- 
lickiej w Radzymirowicach wystoso- 
wali list do Prymasa Polski, w któ- 
rym wyrażają niepokój, iż po tylu 
Jatach istnienia Państwa Ludowego, 
mie ma na Śląsku Opolskim stałej 
władzy kościelnej. 


odrzucamy to kłamstwo wrogów ludz 
kości. Tym potwornym kłamstwem 
chcą zatrzeć ślady ci, którzy budują 
bazy wojenne na całym świecie, któ- 
rzy rzeczywiście prowądzą politykę 
agresji militarnej, politykę rozpęty- 
wania nawej wojny. 

Wszystkie narody wiedzą, iż rząd 
radziecki zdecydowanie i konsekwent- 
nie prowadzi politykę pokoju i współ 
pracy między narodami wszystkich 
krajów. Z tego właśnie powodu jest 
on przedmiotem tak wściekłych ata- 
ków ze strony obozu reakcji i podże- 
gaczy wojennych. 

W jedności woli i działania wszyst 
kich narodów, walczących o pokój 
widzimy jeden z najdonioślejszych spo 
sobów zniweczenia planów podżega- 
czy wojennych. Na całym świecie za- 
tacza dzisiaj coraz szersze kręgi lu- 
dowy ruch w obronie pokoju. Narody 


zdecydowane zą bronić interesów po- 
koju i nie dopuszczą do nowej krwa 
wej wojny. 

Minęły czasy, gdy imperialistom u- 
dawało się oszukiwać masy ludowe 
i ukrywać przed nimi przygotowania 
do zbrodniczych wojen. Obecnie na- 
rody orientują się w istocie planów 
agresorów i jasno widzą, że podżega- 
cze wojenni nie są panami losów świa 
ta, za jakich pragną uchodzić. Narody 
stanowią obecnie siłę, która potrafi 


pokrzyżować zbrodnicze zamiary inf 


perialistów i obronić sprawę pokoju. 

Wojna, którą tak pragną rozpętać 
imperialiści, jednakowo zagraża 
wszystkim narodom i niesie im nie- 
zliczene nieszczęścia. 

Zgodnie z hasłem kongresu parys- 
kiego: „Obrona pokoju jest sprawą 
wszystkich narodów świata!“ miliony 
uczciwych, prostych ludzi na wszyst 
kich kontynentach powstają, aby czyn 
nie zaingerować w sprawy wojny i po 
koju, jednocząc się dla ścisłej współ- 
pracy międzynarodowej. 

Zobowiązujemy się ze wszechmiar 
popierać i rozwijać działalność pro- 
pagandową i organizacyjną stalego ko 
mitetu Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju, zmierzającą do zjedno- 
czenia wszystkich sił walczących o po 
koj przeciwko wojnie. 

My ludzie radzieccy, jako konsek- 
wentni i szczerzy: zwolennicy poko- 
ju, występowaliśmy i nadal występo- 
wać będziemy przeciwko każdemu 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


Dunikowski gościem 
rzeźbiarzy radzieckich 


MOSKWA, 28.8. (PAP). Staraniem 
Akademii Sztuk Pięknych ZSRR zor- 
ganizowane zostało spotkanie rzeź- 
biarzy i malarzy radzieckich ze zna- 
komitym. rzeźbiarzem polskim Ksa- 
werym Dunikowskim, przebywającym 
w stolicy radzieckiej w związku z 
wystawą sztuki polskiej w Moskwie. 
Wśród obecnych byli: prezes Akade- 
mii Sztuk Pięknych  Gierachimow, 
wybitna rzeźbiarka Muchina, twórca 
pomnika poległych żołnierzy radziec 
kich w Berlinie Wuczeticz, znany ra- 
dziecki malarz Jochanson i inni. 


rcdtficeruwie Armii Radzieckiej z górnikami polskimi, 
specjalnie do Meskwy, zwiedzają Wystawę naszego przemysłu lekkiego 
w stolicy ZSRR 


WYDAWCA: Spółdzielnia 
Wydawniczo =. Oświatowa 
„Czytelnik, Warszawa, 
ulica Wiejska 12 


którzy przybyli 


Zenon Korzec 


Pańsiwo prostych ludzi 


N IE ma w chwili obecnej na Za 
chodzie szanującego się męża 
stanu, który by się odważył powie- 
dzieć bez ogródek i dosłownie: 
„Jestem za wojną. Uważam, że woj 
na interwencyjna przeciw Związko 
wi Radzieckiemu i krajom demo- 
kracji ludowej jest niezbędna i po- 
winniśmy ją  jaknajszybciej za- 
cząć'. 

Natomiast w formie zawoalowa- 
nej, ale wymagającej bądź co bądź 
pewnego rozszyfrowania, słowa te 
padają dosyć często na Zachodzie. 
Ale kapitalistyczni politycy zachod 
niej Europy i Ameryki nie mogą 
sobie pozwolić na luksus całkowi- 
tej szczerości. Wiedzą bowiem, że 
za taki luksus wylewności słownej 
najpopularniejszy mąż stanu zapła 
ciłby swoją karierą polityczną. 

Po drugiej wojnie światowej, po 
klęsce poniesionej przez faszyzm, 
militaryści muszą zachować ostroż 
ność. Ostrożność ta jest niezbędna, 
ponieważ zanim nastąpiła klęska 
imperiałizmu niemieckiego, narody 
miały możność przekonania się na 
własnej skórze, co oznacza wojna. 

Nie ulega wątpliwości, że po- 
wszechna niechęć do nowej wojny 
jest poważnym momentem, działa 
jącym hamująco na fantazje mili- 
tarystycznych kół na zachodzie. Do 
świadczenie historyczne uczy, jed- 
nak, że gdyby wybuchy wojen mia 
ły zależeć od chęci tzw. szarego 
człowieka, dawno nie byłoby już 
wojen zaborczych. I można sobie 
powiedzieć z całą pewnością, że in- 
spiratorzy trzeciej wojny postara- 


Wzniecił w sercach wszystkich ludzi 
wiarę w wielką sprawę walki o pokój 


List po 
Konferencji 


witalny 
w Moskwie 


do generalissimusa Stalina 
MOSKWA, 28.8. (PAP). — Przed zamknięciem  Wszechzwiązkwej 


Konferencji Zwolenników Pokoju 


w Moskwie uchwałony został przez 


aklamację tekst listu powitalnego do generalissimusa Stalina nastę- 


pującej treści. 


Lanczou zdobyte! 


Niepowstrzymany mar.< 
na południe 


PEKIN, 28.8. (PAP). Agencja No- 
wych Chin donosi, że wojska ludowe 
zdobyły Lanczou, stolicę prowincji 
Kansu, drugie co do wielkości miasto 
w Chinach północno-zachodnich. 

Lanczou liczy około 200 tysięcy 
mieszkańców i jest ważnym punktem 
strategicznym oraz komunikacyjnym 
ma drodze do prowincji Ningszia, 
'Toinghai i Sinkian, 


Na południu wojska ludowe pod 
dowództwem generała Liu-Po-Czan- 
ga przekroczyły granicę prowincji 
Kwantung i posuwają się w kierunku 
Kantonu i Hongkongu. W miejscowo- 
ści Wongyan (około 160 km. na pół- 
nocny wschód od Kantonu) wojska 
ludowe połączyły się z oddziałami 
partyzanckimi, działającymi już od 
kilku lat w prowincji Kwantung. 


W prowincji Fukien 28 armia Ju- 
dowa, pod dowództwem gen. CZen- 
Yi, posuwa się w kierunku Amoy 
1 zdobyła miasto Tsingbiang 


„Drogi Towarzyszu Stalinie! 


Przedstawiciele szerokich kół spo 
łeczeństwa radzieckiego — klasy ro- 
botniczej, chłopów kołchoźników i 
inteligencji, zgromadzeni na Wszech 
związkowej Konferencji  Zwolenni- 
ków Pokoju, z całego serca przesy- 
łają Wam, nasz nauczycielu, wielki 
bojowniku o pokój i przyjaźń naro- 
dów, najserdeczniejsze i płomienne 
pozdrowienie. Imię Wasze stało się 
wielkim symbolem walki milionów 
prostych ludzi o pokój i demokrację. 
Wznieciliście w sercach wszystkich 
prostych ludzi kuli ziemskiej nieza- 
chwianą wiarę w wielką i słuszną 
sprawę walki o pokój na całym świe 
cie, walki o niepodległość narodową 
oraz o rozkwit przyjaźni między na- 
rodami. 

„Wasza konsekwentna walka o po- 
kój, Wasza nieugiętość i szlachetne 
męstwo są dla nas przykładem i wzo 
rem. Pod kierownictwem bohater- 
skiej partii bolszewików, pod Waszym 
przewodem, Towarzyszu Stalinie, na 
ród radziecki pokonał faszyzm, obro 
nił wolność i niepodległość naszej 
ojczyzny 1 uratował całą ludzkość 
od haniebnej niewolj faszystowskiej. 

Tylko dzięki temu zwycięstwu 
prości ludzie na całej kuli ziemskiej 
mogą z nadzieją patrzeć w przysz- 
łość i wierzyć w ostateczne zwycięst 


wo nad ciemnymi siłami barbarzyń- 
stwa imperialistycznego. 

Oto dlaczego w każdym przemó- 
wieniu, wygłoszonym tu w obronie 
pokoju, Wasze imię wymieniane by- 
ło z gorącą miłością i wdzięcznością. 

Wiemy, że walka o pokój to walka 
niełatwa, Widzimy, jak imperialiści 
całego świata, a przede wszystkim 
imperialiści amerykańscy, robią 
wszystko, żeby przeszkodzić naszej 
walce o pokój. Nie ma jednak takiej 
siły, .któraby mogła zachwiać naszą 
wolę, naszą wiarę i rozdzielić naro- 
dy w ich walce przeciwko podżega- 
czom wojennym z obozu imperiali- 
stycznego. Jesteśmy zdecydowani zło 
żyć w ofierze wszystkie siły na świę 
tym ołtarzu pokoju. 

Zebrani w naszej sławnej stolicy 
— Moskwie — na Konferencji Zwo- 
lenników Pokoju omówiliśmy grun- 
townie i rzeczowo nasze pląny wal- 
ki o pokój. Z wielką radością wy- 
słuchaliśmy naszych zagranicznych 
przyjaciół, którzy zapewnili nas, że 
narody ich krajów zdecydowane są 
prowadzić walkę przeciwko podże- 
gaczom wojennym i pogłębiać przy- 
jaźń z narodami wielkiego Związku 
Radzieckiego. 

Utworzyliśmy Stały Radziecki Ko 
mitet Obrony Pokoju. Powierzyliśmy 
mu szłachetną misję wszechstronne- 
go pogłębiania przyjaźni między na 
rodami, demaskowania  podżegaczy 
wojennych, prowadzenia walki o po- 
kój, tak jak uczycie tego Wy, drogi 
nasz Wodzu i Nauczycielu. 

Niech żyje nasza ojczyzna — Zwią 
zek Radziecki, pierwszy i najwięk- 
4 obrońca pokoju na całym świe- 
cie! 

Niech żyje Wielka Partia Bołszewi 
ków, prowadzącą nas do zwycięstw! 

Niech żyje nasz wielki, kochany 
Towarzysz Ztalin' 


——— m LLL nnn 


liby się jakoś przejść do porządku 
dziennego nad nastrojami mas lu- 
dowych, gdyby mieli do pokonania 
tylko ich bierny opór. 

Sytuacja jednak w chwili obecnej 
różni się od sytuacji zarówno przed 
pierwszą, jak i drugą wojną świa- 
tową. W chwili obecnej trzy mo- 
menty w polityce międzynarodowej 
decydują o przewadze siły poko- 
jowej: pierwszym jest wzrost po. 
tęgi militarnej i gospodarczej Zw. 
Radzieckiego, drugim — fakt, że 
znaczna część Europy przestała być 
bazą antyradziecką; kraje demo- 
kracji ludowej stanowią teraz w so 
juszu ze Związkiem Radzieckim re- 
alną siłę gospodarczo - polityczną. 
Trzecim wreszcie momentem jest 
wzrost sił robotniezych w Europie 
zachodniej i sukcesy walk wyzwo- 
leczych narodów kołowialnych. 

"Te trzy momenty, BK 
ciągle. wzrasta, decydują. o bić 
wypadków: na arenie międzynarodo 
wej. Nie ulega bowiem wątpliwoś- 
ci, że gdyby koła rządzące na Za- 
chodzie nie wiedziały o potędze 
Związku Radzieckiego, gdyby nie 
doceniały wagi faktu, że obóz de- 
mockratyczny obejmuje dosłownie 
cały świat, gdyby po prostu mó- 
wiąc nie bały się siły tego obozu — 
zaryzykowałyby sprowokowanie 
trzeciej wojny. Im większe jednak 
jest ryzyko, im większy jest nacisk 
zorganizowanych mas ludowych w 
Europie i w Azji, tym większe wa- 
hania i szczeliny powstają w obo- 
zie imperialistycznym. 

„Nie prosimy o pokój — oświad- 
czył M. Tichonow na konferencji 
pokoju w Moskwie — lecz walczy- 
my o pokój. Jeśli pokoju bronimy, 
to nie czynimy tego dlatego, byś- 
my czuli jakąkolwiek słabość w 
obliczu agresji. Jesteśmy silniejsi 
niż kiedykolwiek, bronimy pokoju 
dlatego, że chcemy pokojowego i 
demokratycznego współżycia naro- 
dów. Bronimy ich interesów oraz 
interesów wszystkich prostych lu- 
dzi, którzy ponieśli tak niesłycha- 
ne ofiary. Myślimy nie tylko o 8o- 
bie. Narodowi radzieckiemu drogie 
są zdobycze cywilizacji ludzkiej”. 

Pokojowa polityka Związku Ra- 
dzieckiego wynika z prostego fak- 
tu, że państwo radzieckie jest pań- 
stwem mas ludowych, państwem 
ludzi prostych, którzy po raz pierw 
szy w dziejach dzięki rewolucji so- 
cjalistycznej otrzymali możność nie 
błagania o pokój, ale obrony poko- 
ju. Przedstawiciele dwustu milio- 
nów prostych ludzi radzieckich o- 
świadczyli wszystkim ludom świa- 
ta, że pokój może być utrzymany, 
pogłębiony i ustabilizowany. Prze- 
bieg i uchwały konferencji pokojo- 
wej w Moskwie stanowią nie tylko 
poważny cios dla propagandy mili 
tarystycznej na Zachodzie. Będzie 
to również skuteczna broń w wal- 
ce o zaciśnienie braterskich stosun 
ków międry ludami Związku Ra- 
dzieckiego a ludami żyjącymi jesz- 
cze w ustroju kapitalistycznym. 


Zjazd Albańskich 
Związków zawodowych 


TIRANA, 28.8 (PAP). — Central 
na Rada Albańskich Związków Za- 
wodowych postanowiła zwołać na 28 
— 26 października br. II Zjazd Aje 
bańskich Związków Zawodowych. 
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Masy pracujące stolicy ZSRR 
solidaryzują się 
z uchwałami Kdnferencji 
Wielki wiec w największym teatrze Moskwy 


MOSKWA, 28.8 (PAP). — Z okazji 


zakończenia _ Wszechzwiązkowej 


Konferencji Zwolenników Pokoju w Moskwie, w jednym z największych 
letnich teatrów stolicy radzieckiej „Zielonym Teatrze* w parku Kultury 


im. Gorkiego odbył się w sobotę wielki wiec z 


udziałem delegatów i 


wielotysięcznych rzesz mieszkańców stolicy radzieckiej. 


Orędzie 
Konferencji Pokoju 
w Moskwie 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


wypadowi agresorów i podżegaczy do 
nowej wojny, bezlitośnie demaskując 
ich zamiary wobec ludzi pracy całe- 
go świata, Wzywamy do tego same- 
go wszystkie organizacje obrońców 
pokoju i wszystkich uczestników tego 
potężnego ogólnonarodowego ruchu. 

Podżegacze wojenni zobaczą przed 
sobą groźny front obrońców pokoju 
który może powstrzymać zbrodniczą 
rękę wzniesioną nad ludzkością. Za 
dania tego frontu pokoju i wolności 
są bliskie i zrozumiałe sercu każdego 
prostego człowieka niezależnie od 
przekonań politycznych, rasy, narodo 
wości lub wyznania. Do zadań tego 
frontu należy święta obrona niepod- 
ległości narodowej, swobód demokra- 
tycznych i pokojowej współpracy 
wszystkich narodów. Do zadań tego 
frontu należy walka przeciwko wszel- 
kim próbom ograniezenia lub zlikwi- 
dowania tych praw narodów, prób 
mających na celu utorowanie drogi 
nowej wojnie światowej. 

Siły, broniące pokoju są niezliczo- 
ne. Podżegacze do nowej wojny nie 
mają i nie mogą mieć poparcia na- 
rodów. Jak mówi światły kierownik 
państwa radzieckiego Stalin: 
„Zbyt żywe są w pamięci narodów 
okropności niedawnej wojny i zbyt 
wielkie siły społeczne broniące poko- 
fu, aby uczniowie Churchilla w kunsz 
cie agresji mogli je opanować i skie- 
rować na tory nowej wojny*. ` 

Wzywamy wszystkich zwolenników 

koju na całym świecie, aby nabra- 
Moodwegi i wiary we własne siły 
aby nieustannie skupiali szeregi 
wszystkich narodów, walczących a 
pokój i paraliżowali siły agresji swą 


potężną ingerencją. 
Serdecznie witamy naszych przy: 
$aciół i towarzyszy broni — zwolen 


ników pokoju na całym świecie i wy 
rażamy niezłomną pewność, że na- 
sze wspólne wysiłki dla dobra ludz: 
kości, w obronie pokoju, pracy i wol- 
mości zakończą się naszym zwycię: 
otwem! Bądźmy czujni, bądźmy zjed 
moczeni, a obronimy sprawę pokoju. 


Od godz. 6-ej po południu nastąpiło 
otwarcie wiecu. Miejsca przy stole 
prezydialnym zajęli delegaci Wszech- 
związkowej Konferencji Zwolenników 
Pokoju oraz goście zagraniczni, Na 
wniosek sekretarza generalnego 
Związku Pisarzy Radzieckich Fadie- 
jewa, wśród olbrzymiego entuzjazmu, 
wybrano przez aklamację honorowe 
prezydium w składzie Biura Politycz- 
nego KC WPK z generalissimusem 
Stalinem na czele. 


Pierwszy przemawiał kierownik od 
działu słynnych moskiewskich zakła- 
dów budowy samochodów „ZIS“ 
Dawydow. W imieniu mas pracują- 
cych stolicy radzieckiej wyraził on 
całkowitą solidarność z orędziem, u- 
chwalonym przez  Wszechzwiązkową 
Konferencję i, zwracając się do gości 
zagranicznych, prosił o zapewnienie 
reprezentowane przez nich narody 
że Związek Radziecki będzie stał nie- 
złomnie na straży powszechnego po- 
koju. 

Następnie przemawiali czołowi 
przedstawiciele społeczeństwa radziec 
kiego: 

rektor Uniwersytetu Moskiewskie- 
go — Niesmiejanow, znana działacz- 
ka  Antyfaszystowskiego Komitetu 
Kobiet Radzieckich — Gagarina, pi- 
sarz ukraiński Maksym Rylski, wy- 
bitny artysta gruziński — Chorawa 
i pisarz litewski Atanas Wenclowa. 

Burzą oklasków powitali zebrani 
Gustę Fucik, wdowę po niezłomnym 
bojowniku antyfaszystowskim Juliu- 
szu Fuciku, która w imieniu mas 
pracujących Czechosłowacji przeka- 


zała płomienne pozdrowienia narodom 
Związku Radzieckiego. Ó 

Serdeczną owację zgotowali uczest 
nicy wiecu sekretarzowi generalnemu 
Stałego Komitetu Światowego Kon- 


gresu Pokoju — TLaffitte'owi oraz 
wybitnemi przywódcy włoskiej par- 
tii socjalistycznej — Nenni'emu. 


Na wiecu uchwalona zostałą rezolu 
cja, protestująca przeciwko niecnym 
knowaniom podżegaczy wojennych: 

Na -zakończenie wiecu uchwalony 
został, wśród  niemilknącej owacji, 
tekst listu powitalnego do generalis- 
simusa Stalina. 

MOSKWA, 28.8 (PAP). — 27 sierp 
nia odbyły się jednocześnie masowe 
wiece w, Moskwie, w Leningradzie i 
w Kijowie z okazji zakończenia prac 
Wszechzwiązkowej Konferencji Zwo- 
lenników Pokoju w Moskwie, 


Wielkie uroczystości w Weimarze 
ku czci J. W. Goethego 


WEIMAR, 28.8. (PAP). W dniach 26 i 27 odbyły się w Weimarze uro- 
czystości z okazji dwusetnej rocznicy urodzin wiclkiego poety niemieckie- 


go Jchanna Wolfganga Goethego. 

Dnia 26 bm, cdbyła się w sali tea- 
wu nzrodowego uroczysta akademia, 
na którą przybyli przedstawiciele ra- 
dzieckiego zarządu wojskowego w 
Niemczech generałowie Kolesniczen- 
ko, Tulpanow i Smirnow, liczne dele- 
gacje zagraniczne m. in. radziecka, 
polska, czeska, austriacka, szwedzka 
4 belgijska oraz goście ze wszystkich 
stron Niemiec, 

W przemówieniu powitalnym pre- 
mier Turyngii — Eggerarth, nawią- 
zując do ideałów pozostawionych w 
spuściźnie przez wielkiego humanistę 
cświadczył m. in.: „200-setna rocznica 
urodzin Gosthego nakłada na nas spe 
cjalny cbowiązek, obowiązek wpaia- 
nia głoszonych przez wielkiego pce- 
tę ideałów, które winny stać się pod- 
stawą postępowania zarówno jednc- 
stki jak i całego narodu. Musimy dą- 
żyć do urzeczywistnienia humanizmu, 
w przeciwnym bowiem rezie zginie- 
my. Musimy wywalczyć pokój“. 

Po wykonaniu przez orkiestrę fil- 
harmonii weimarskisj specjalnie 
skomponowanej przez wybitnego mu 
zyka niemieckiego Hansa Fislera sym 
fonii na cześć Goethego, zabrał głos 
prezydent Niemieckiej Akademii 
Umiejętności prof, Streux. który 
stwierdzając, że na dziełach Goethego 
i na jego spuściźnie wspiera się wiel 
kość narodowej kultury Niemiec, wy- 
raził przekonanie, iż młode pokolenie 


Niemiec poprzez obcowanie z twór-j 


czością wielkiego poety, znajdzie dro 
gę do pcznania piękna i prawdy. 

W drugim dniu uroczystości prze 
mawiali przedstawiciele delegacji za- 
granicznych. Pierwszy zabrał głos w 
imieniu delegacji radzieckiej wybit 
my historyk kultury prof, Anisimcw, 
poczem przemawiał delegat Polski 
Leon Kruczkowski, z kolei zaś — de- 
legaci Austrii, Czechosłowacji, An- 
glit, Norwegii i Belgii. ą 

Podkreślając że przemawia w imie 
miu narodu, który przez 5 długicn lat 
kosztem straszliwych ofiar ludzkich 
| materialnych zmagał się z najokrut 
mieiszym systemem terroru i dyskry- 
minacji, z rozpesaniem morderczych 
sił hitleryzmu, Kruczkowski oświad- 
czył: 


dujący pod znakiem Goethego» będzie 
doniosłym ogniwem w nieuchrennym 


5 U: z Ę ý rod Ned 
procesie przezwyciężania się w sobie pniecsiego, 


narcdu niemieckiego, skutecznego sa- 
mowyzwa!znia się wszystkich tkwią- 
cych w nim zdrowych sił. Na tej drc- 
dze naród niemiecki może liczyć 
'brztzrską pomoc i poparcie wszyst- 


Wielki wzrost 
bezrobocia we Francji 


PARYŻ, 28,8. (PAP). Dziennik „Ce 
Soir“ poświęca dłuższy artykuł tra- 
gicznej sytuacji zredukowanych ro- 
botników państwowych zakładów lot 
niczych oraz groźbie bezrobocia, któ 
ra zawisła nad ogółem metalowców 
francuskich, 

Według danych tego dziennika licz 
ba bezrobetnych metalowców wyno- 
siła w dniu 12 bm. ponad 48 tys. osób 
i cyfra ta wzrośnie do końca br. co 
na,mniej do 100 tys,, jeśli nie zcstaną 
poczynicne energiczne kroki przeciw- 
działajające bezrobociu. 

W przemyśle lotniczym pr:cowało 
w rcku 1947 92 tys. osób, obecna licz 
ba zatrudnicnych wyncsi zaledwie 31 
tysięcy. 

W stoczniach okrętowych od począł 
ku br, zredukowano 3 tys. robotni- 
ków. W przemyśle elektrotechnicz- 
nym zredukowano od początku b. r. 
4 tys, robotników. 


"D RZEMYSŁ węglowy staje się obec 
nie jedną z najważniejszych ga- 
łęzi gcspodarki narodowej w ZSRR. 
mowojenny plan pięcioletni poświęca 
wiele uwagi jego rozbudowie i rozwo 
jowi. W cstatnim roku bieżącej pię- 
ciolatki przewiduje się wzrost wydo- 
bycia węgła do 250 milionów ton, ca 
przewyższa osiągnięcia przedwojenne 
© 51%. Sam tylko Donbas będzie w 
estatnich latach pięciolatki dostarczał 
88 mil. ton rocznie, 
Dźlszy rozwój redzieckiego przemy 
słu węglowego ma szercko zakreślone 
e.lany. W lutym 1946 roku Stalin w re 


| feracie wygłoszonym do wyborców 


Okręgu Moskiewskiego stwierdził, że 
należy dążyć do zwiększenia produk- 
cji węgla do 500 mil. ten recznie. 
Zamierzenia te mogą zostać wyko- 
nne tylko przy jak najdalej idącej 
mechanizacji wyrębu węgla, dlatego 
też tej zasadniczej kwesiii poświęca 
się jak najwięcej uwagi. Już w roku 
1930. gdy Centrzlny Komitet WKP (b) 


„Wierzymy, iż kongres ten cbra- |utwcrzył pod przewodnictwem W. M. 


Mołotowa specjalną komisję do spraw 
przemysłu węglcwego Zagłębia Do- 
zagadnienie mechanizacji 
kopalń uznane zostało za podstawę 
dalszych działań w tej dziedzinie, 
W latach stalinowskich pięciolatek 


na4szereg fabryk przemysłu maszynowe- 


go przestowicno na produkcie maszyn 


kich demckratycznych narodów. Na | górniczych, Między innymi Nowo-Kar 


tej drodze widzimy przyszicść Nie- 
miec, nierozdzielnie związaną 1%ta- 
tecznym zwycięstwem sił pokoju i 


` postępu. 


šta- į roznoczeła 


matcwska fabryka maszyn ciężkich 
produkcję elektrycznych 
wind dla kopalń węglowych. 

W ślad jej peszły fabryki Ukrainy, 


—— 


RZECZPOSFOLITA 


Przysięgamy doprowadzić do zwycięskiego końca 
świętą walkę o pokój i szczęście 
Ślubowanie młodzieży świata 


na zakończenie Festiwalu 
w Budapeszcie 


BUDAPESZT, 28.8. (PAP). — W niedzielę 28 sierpnia wspaniałą 
manifestacją młodzieży całego świata zakończył się M Światowy Festi- 
wal Młodzieży Demokratycznej. Manifestacja była bojowym przeglą- 
dem sił demokratycznej i postępowej młodzieży Świata, która sku- 
piona pod sztandarami Światowej Federacji Młodzieży Demokratycz- 
nej, kroczy w pierwszych szeregach w walce o pokój, demokrację 


i lepszą przyszłość. 


Stały Komitet 
Obrońców Pokoju w ZSRR 


MOSKWA, 28.8. (PAP). — Uczest- 
nicy Wszechzwiązkowej Konferencji 
Zwolenników Pokoju wybrali jedno 
myślnie kilkudziesięcioosobowy Ko- 
mitet, w skład którego wchodzą m. 
in, zastępca generalnego sekretarza 
Związku Pisarzy Radzieckich — Mi 
kołaj Tichonow, prezydent Akademii 
Nauk ZSRR — Wawiłow, generalny 
sekretarz Związku Pisarzy — Fadie 
jew, wybitny pisarz — Michał Szo- 
łochow, akademik Dzierżawin, 
przewodniczący WCSPS Kużźnie- 
cow, sekretarz KC WLKZM — Mi- 
chajłow, przewodniczącą Antyfaszy- 
stowskiego Komitetu Kobiet ZSRR 
Popowa, prezydent Akademii 
Nauk USRR — Palladin, dramaturg 
— Aleksander Korniejczuk, rektor 
Uniwersytetu Moskiewskiego — Nie 
smiejanow, artysta ludowy ZSRR — 
Chorawa, akademik — Grekow, pi- 
sarka — Wanda Wasilewska, armeń 
ski poeta — Isaakian, ludowy poeta 
Białorusi — Jakub Kolac, akademik 
Łysenko, prezydent Akademii 
Nauk Gruzińskiej SRR — Mucheli- 
Szwili i prezydent Akademii Nauk 
Uzbeckiej SRR — Sarymsakow, turk 
meńskj pisarz — Darbabajew, pisarz 
azerbejdżański — 1Ibragimow, pod- 
majstrzy — Aleksander Czutkich, poe 
ta — Konstanty Simonow, pisarze: 
Ilia Erenburg i Leonid Leonow, prze 
wodniczący Komitetu Słowajńskiego 


ZSRR — Gundorow, maszynista ko-: 


lejowy — Korcbkow, artysta ludowy 
Czerkasow, prezydent Akademii 
Nauk Pedagogicznych — Kairow, pre 
zydent Akademii Architektury 
Mordwinow, przewodniczący Antyfa 
szystowskiego Komitetu Młodzieży 
ZSRR — Koczymasow, kołchoźnica 
— Seliwanowa, tadżycki poeta Tur. 
sun Sade, prezydent Akademii Nauk 
Lekarskich — Aniczkow, znany le- 
ningradzki Stachanowiec — Dubinin. 
akademik — 'Tarle, prezydent Aka- 
demii Nauk Estońskiej SRR — Kru- 
us, łotewski działacz teatralny 
Smilgin, litewski pisarz — Wenclo- 
wa, przewodniczący kołchozu im. Le 
nina — Litowczenko, reżyser kinowy 
— Czjaureli, poeta -—— Surkow, maj- 
ster tkacki, znana stachanówka — 
Jarigina, traktorzystka — Pasza An 
gelina, zastępca naczelnego redakto- 
ra „Prawdy“ — Iliczew, bohaterka 
pracy socjalistycznej, kołchoźnicąa — 
Morozowa, znany publicysta — Za- 
sławski i inni. 


Metody a la Moch 


PARYŻ, 28.8, (PAP). — Związki 
zawodowe Marsylii ogłosiły komuni- 
kat, piętnujący postępowanie policji 
marsylskiej w czasie marszu głodo- 
wego metalowców z Port de Bouo. 

„LU Humanite', omawiając użycie 
przez policję psów policyjnych do 
walki z robotnikami, stwierdza, że 
minister Moch używa środków, zapo- 
życzonych od niemieckich SS-manów 
i amerykańskich łowców  niewolni- 
ków. 


kolchoz 


kształci nauczycieli 

MOSKWA, 28.8, (PAP). W kołchozie 
im. Stalina w Republice Baszkirskiej 
dokonano w tych dniach otwarcia 
wyszej uczelni — Instytutu Pedago- 
gicznego który będzie kształcił ka- 
dry nauczycielskie dla szkół wiej- 
skich republiki. 


A. Strujew 
Sekretarz Stalińskiezo Okr Kom. KP b)U 


Na balkonie Opery zajęli miejsca 
| członkowie rządu z premierem Dobi 
na czele, członkowie Biura Politycz- 
nego KC Węgierskiej Partii Pracują 
cych, prezydium Węgierskiej Repu- 
bliki Ludowej z przewodniczącym 
Szakasitsem na czele, przedstawicie 
le Światowej Federacji Miodzieży De 
mokratycznej i Międzynarodowego 
Związku Studentów oraz wybitne 
osobistości sfer politycznych i kultu- 
ralnych, , 

Następnie przy dźwiękach hymnu 
Światowej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej wkroczyła poprzedzo- 
na grupą młodzieży ze sztandarem 
Światowej Federacji i flagami prze 
szło 80 narodów, entuzjastycznie wi- 
tana, młodzież Związku Radzieckie- 
go z sekretarzem generalnym Kom- 
somołu Michajłowem na czele, nio- 
sącą potężnych rozmiarów portret 


generalissimusa Stalina. 

Dalej szły delegacje Anglij i Szko- 
cji, delegacja młodzieży francuskiej, 
młodzież Stanów Zjednoczonych, de 
legacja Chin, delegacje partyzantów 
greckich, młodzieży hiszpańskiej, In 
doneżji, Vietnamu, Australii, Połud- 
niowej Afryki i Indii, delegacje Pa- 
kistanu, Iranu, Egiptu, Nigerii oraz 
duża delegacja młodzieży austriac=- 
kiej. 

Po przedefilowaniu delegacji 12 
krajów Ameryki Łacińskiej przeszły 
delegacje państw skandynawskich i 
zachodnich. Szczególnie imponująca 
była defilada krajów demokracji lu- 
dowej, którą otworzyła Albania, na- 
stępnie kroczyła potężna, licząca po- 
nad 2 tysiące osób, delegacja mło- 
dzieży czechosłowackiej. 

Następnie szła delegacja młodzie- 
ży polskiej, którą otwierał poczet 
sztandarowy sportowców w amaran- 
towych koszulkach z białym orłem. 
W pierwszym szeregu maszerowali 
członkowie Związku Młodzieży Pol- 
skiej z przewodniczącym Zarządu 
Głównego ZMP — Matwinem. Mło- 
dzież polska niosła portrety Stalina, 
Bieruta i Rakosiego. J 

Świetnie prezentowała się grupa 
młodzieży harcerskiej oraz grupy re 
gionalne, niosące transparenty z na- 
pisami w trzech językach: „Mir — 
Reke — Pokój“, 


Socjaldemokraci fińscy 
spiskują 
z konserwatystami 


HELSINKI, 28.8. (PAP). Prasa de- 
mokratyczna opublikowała tekst taj- 
nego pisma frakcji partii koalicyjnej 
(konserwatyści) w parlamencie, któ- 
re rzuca światło na istotę zmowy 
między prewieowymi sca;aldemokrata 
mi i partią koalicyjną. Z pisma tego 
wynika, że partia koalicyjna zobowią 
zała się popierać rząd prawicowo-so- 
cjaldemokratyczny  Fegerholma w 
dziedzinie polityki wewnętrznej, 

Pismo podkreśla w szczególności, że 
jedynie rząd  socjaldemokratyczny, 
lub rząd z udziałem socjaldemokratów 
może osiągnąć sukces w walce z ma- 
sami pracującymi. Szczególną nadzie 
ję pokładają autorzy pisma w dzia- 
łalności prawicowych socjaldemokra- 
tów w związkach zawodowych, 

Komentując to pismo dzienniki le- 
wicowe podkreślają, że wydarzenia 
ostatnie, w szczególności akcia rzą- 
du zmierzająca do rozbici Centrali 
Związków Zawodowych jest świade- 
ctwem tego, że przywódcy prawicowo 
socjaldemckratyczni zarówno w rzą- 
dzie, jak i w ruchu związkowym po- 
kornie wykonywują zlecenia wielkich ! 
kapitalistów. 


MECHANIZACJA 
W GORNICTWIE WĘGLOWYM 
Z. S. R. R. 


Uralu i rejonów centralnych, produ- 
kując masowo maszyny węglowe, 
dźwigi, elektryczne wagonetki, windy, 
pompy, wentylatory, transportery, 
pneumatyczne micty, świdry itp. 

Mechanizacja spowodowała prze- 
wrót w dziedzinie górnictwa radziec 
kiego. Z kopalń znikł górnik-przewoż 
nik, zastąpił go transporter. Poganja 
cza komi zastąpił maszynistą elektryćz 
nego pociągu. Przy wyburzaniu ścian 
węglowych zaczęto używać zamiast 
kilofa i dynamitu, świdrów i młotów 
pneumatycznych. 

Dzięki wysiłkom organizacji partyj 
nych Denbas już przed wojną stał się 
jednym z najlepiej wyposażonych tech 
nicznie ośrodków górniczych. 

Wraz z wzrostem mechanizacji 
wzrasteło wydcbycie węgla i zwięk- 
szała się wydajność pracy. W roku 
1940 produkcja Donbasu przewyższała 
prawie 3,5 krotnie produkcję ©kresu 
przedrewolucyjnego przy równocze- 
snym poważnym wzroście średniej 
miesięcznej wydajności pracy gómi- 
ka. i 


Niemniej jednak przy wysokim po- 
ziomie technicznym wyrębu i wydoby 
«ia, mechanizacja kruszenia, ładowa- 
mia i kilku innych procesów produk- 
cji pozostawała w tyle, Pełna mecha- 
mizacja pracy kopalń w okresie tym 
mie została jeszcze osiągnięta. W po- 
szczególnych działach produkcji wiele 
prac wykonyweno ręcznie, co natu- 
ralnie wpływało ujemmie ną pełne wy 
korzystanie istniejących już maszyn 
górniczych. 

Wynika stąd konieczność mechani- 
zacji wszystkich dziedzin produkcji 
węglowej. To zadanie postawił przed 
robotnikami przemysłu węglowego 
XVIII Zjazd WKP (b). I to zadanie 
jest obecnie realizowane we wszyst- 
kich kopalniach Związku. 

Podstawową role spełnia obecnie 
kombajn węglowy „Donbas* dokony- 
wujący wyrębu, kruszenia i ładowa- 
nia węgla ma transporter. 

Państwo redzieckie należycie oceni 
ło pracę inżynierów, którzy kombajn 
ten skonstruowali i wprowadzili do 
kopalń. Konstruktorzy: Sukacz, Aru- 


Licznie zebrana publiczność okrzy 
kami na cześć Prezydenta Bieruta i 
Polski serdecznie witała  dalegację 
ralodzieży polskiej. 

Następnie przemaszerowała mło- 
dzjeż Mongolii, Kanady oraz wolna 
młodzież niemiecka i młodzież wło- 
ska. 

Potężna, przeszło półtorej godziny 
trwającą defiladę, zamknęla 8-tysięcz 
na kolumna miodzieży węgierskiej, 
niosąca sztandar z nowym godłem 
Wesierskiej Republiki Ludowej, 

Po zakończeniu defilady na Placu 
Bohaterów odbył się wiec, w którym 
wzięło udział 150 tysięcy młodzieży. 
Wiec zagaił przewcdniczący Ludowe- 
go Związku Młodzieży Węgierskiej 
Non, po czym przemówienia wygłosi 
li: sekretarz generalny Komsomołu 
Michajłow, przewodniczący Między- 
narodowego Związku Studentów 
Grohman oraz wicepremier Matyas 
Rakosi. 

Po przemówieniach odezwały się 
fanfary, po czym wśród głębokiej 
ciszy przewodniczący Swiatowej Fe- 
deracji Młodzieży Demokratycznej 
Guy de Boisson odczytał tekst przy- 
sjięgi uczestników Światowego Festi- 
walu Młodzieży  Dernokratycznej i 
Studentów. 

„My, przedstawiciele młodzieży đe- 
mokratycznej, przybyli ze wszystkich 
stron Świata na Międzynarodowy Fe 
stiwal Młodzieży i Studentów, daje- 
my wyraz niezłomnej woli i pragnie- 
niu żyć szczęśliwie w świecie, który 
nigdy nie zazna nędzy, strachu i woj- 
ny. 

Jesteśmy przekonani, że nasze sl- 
ły, zjednoczone z siłami narodów 
wszystkich krajów, potrafią stworzyć 
to nowe życie, 

Dlatego w imieniu milionów mło 
dzieży wszystkich ras i wyznań przy 
siegamy uroczyście, że będziemy bro 
nić pekoju i udaremnimy plany im- 
perialistów, dążących do rozpętania 
nowej wojny. : 

Przysięgamy, że będziemy walczyć 
o polepszenie warunków życia naro 
dów. Nagi bracia i siostry stracili ży 
cie w walce z faszyzmem po to, że- 
by świat wraz z pokojem osiągnął 
prawdziwą demokrację. = 

Wzywamy całą młodzież nadzieję 
ludów na całym świecie, aby zjedno 


„Dzień protestacyjny" 
w Marsylii 

PARYŻ, 28.8. (PAP) 24 sierpnia 
odbył się na terenie Marsylii „Dzień 
protestacyjny" pracujących pod ha- 
słem solidarności ze zlokautowanymi 
robotnikami Port du Bouc, w obronie 
postulatów mas pracujących i wałki 
o bokój. Manifestacja odbyła się pod 
znakiem jedności człónków CGT, chrze 
ścijańskich związków zawedowych, 
FO i ludowego ruchu rodzinnego, 


W Marsylii praca została przerwe- 
na w wielu instytucjach i fabrykach. 
Odbyły się liczne zgromadzenia i po- 
chody, którym gwsrdia ruchoma i 
policja usiłowały brutalnie przeszko- 
dzić. 

Kilka osób zostało rannych, dokona 
no 35 aresztowań, 27 z aresztowanych 
uczestników ,nyrszu głodowego” na 
Marsylię zostało zwolnionych na sku 
tek energicznego protestu doputowa- 
nych komunistycznych i związków 
zawodowych. W Marsylii panuje obu 
rzenie z powodu brutalności policji, 
która użyła przeciwko robotnikom 
pałek gumowych i psów  policyj- 
nych, 


IV numer 
miesięcznika ŚFZZ 


PARYŻ, 28.8 (PAP). — W Paryżu 
ukazał się czwarty numer miesięczni- 
ka Światowej Federacji Związków 
Zawodowych „Światowy Ruch Zawo- 
dowy”, poświęcony II Światowemu 
Kongresowi Związków Zawodowych. 

Numer zawiera artykuł  wstępty 
sekretarza generalnego ŚFZZ Louis 
Saillanta o wynikach II Kongresu, 
streszczenie referatów wygłoszonych 
na Kongresie, pełne teksty rezolucyj 
oraz odezwy Kongresu do mas pra- 
cujących całego świata. 


tiunian, Baszkow, Groszkow, Kryłow- 
ski, Katerynicz, Pietrow i Choryń — 
uzyskali chlubne tytuły laureatów na 
grody Stalina. 

Załoga Gorłowskiej fabryki im. S. 
M. Kirowa, wykonywując zlecenie Mi 
misterstwa Przemysłu Węglowego w 
krótkim czasie rozpoczęła przy ścisłej 
współpracy konstruktorów seryjną 
produkcję nowych maszyn. 

Najlepsi robotnicy, inżynierowie i 
technicy pod kierownictwem organiza 
cji partyjnej wprowadzili szereg in- 
mych usprawnień, pozwalających po- 
ważnie skrócić czas produkcji kom- 
bajnu. Fabryce początkcwo brakcwa- 
Ko wiele urządzeń do produkcji skom- 
plikowanych części nowej maszyn, 
jednakże solidarna współpraca robot 
mików z konstruktorami pozwoliła 
ma przebudowanie warsztatów fabrycz 
nych i wykonanie polecenia w okre- 
ślonym terminie. W każdym oddziale, 
przy każdym warsztacie pojawiły się 
transparenty, plakaty i ulotki wzywa 
jące załogę do terminowego wykona- 
mia prac. Dzięki pośrednictwu fabrycz 
mej prasy i radia dcświadczenie naj- 
lepszych majstrów i inżynierów stało 
się wspólnym doświadczeniem załogi 
Świadomość, że praca każdego rcbot 
mika fabryki stenis się przyczynkiem 
do zmniejszenia ciężkiego trudu gór- 
mika, była dla załogi fsbrycznej bcdź 
cem do zwiększenia wysiłku i dyscy- 
pliny pracy. W rezultacie prace za- 
kończono w przewidzianym terminie. 
Kombajn węglowy „Donbas“ rozpo- 
czął służbę w górnictwie radzieckim, 
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czyła się i nie dopuściła do nowej 
wojny. 

Przysięgamy doprowadzić do zwy- 
cięskiego końca świętą ,walkę ę po- 
kój i szczęście*, 

Las sztandarów podniósł się w gó- 
rę i zebrana młodzież trzykrotnie 
powtórzyła: „Przysięgamy'. 

Po cdczytaniu przysięgi popłynęły 
dźwięki hymnu Światowej Federa- 
cji Młodzieży Demokratycznej, pod- 
chwycone przez 80-tysięczną rzeszę 
zebranych. 

Poiężnymi okrzykami na cześć jed 
ności młodzieży świata, na cześć 
Światowej Federacji Młodzieży Dee 
mokratycznej, na cześć wodza świa- 
towego proletariatu Stalina zakoń. 
czyła się manifestacja młodzieży, 


Angiosaski projekt 
bioku arabskiego 
TEL AVIV 28.8 (PAP). — Dzien- 
niki egipskie donoszą, że premier 
Iraku Nuri Said odbywa obecnie øb- 
jazd państw arabskich i usiłuję na 


polecenie Londynu zmontować mili- 
tarny blok państw arabskich, ściśle 
uwiązany z Wielką Brytanią i Sta- 


nami Zjednoczonymi, 

Ukazujący się w Kairze dziennik 
„Al Kutla" podkreśla, że ten wo- 
jenny blok państw arabskich, do któ- 
tego mają być także włączone Tur 
cja i Afganistan, nie odpowiada jin- 
teresom żadnego z krajów muzuimań 
skich. 


Angielskie kłopoty 
z Maltą 


LONDYN, 28.8. (PAP). — Od kil- 
ku tygodni bawi. w Londynie maltań 
ska delegacja rządowa z premierem 
Malty dr. Boffa na czele, 

Delegacja ta przybyła do Londy- 
nu w celu interwencji przeciwko wy 
cofaniu przez rząd brytyjski pomo- 
cy żywnościowej dla ludności mal- 
tańskiej i przeciwko masowym re. 
dukcjom robotników doków w por- 
tach Malty, rekrutujących się z lud- 
ności miejscowej. 

Rząd brytyjski zajął w stosunku 
do postulatów członków rządu Mal- 
ty stanowisko negatywne, co spowo- 
dowało demonstracyjne podanie się 
do dymisji wicepremiera Malty Min 
doffa i ambasadora Malty w Londy 
nie. 

Również premier Boffa zagroził po 
daniem się do dymisji. 

Pertraktacje trwają. 

WborAsSTWY RR SZT 
Z procesu 


amerykańskich 
komunistów 


NOWY JORK, 28.8. (PAP). — Osła. 
wiony przewodniczący trybunału w 
procesie przeciwko przywódcom ame 
rykańskiej partii komunistycznej — 
Medina — dał nowy dowód swej 
stronniczości. 

Obrona wniosła o wyłączenie jed- 
nego z członków ławy przysięgyłch, 
który wbrew złożonej przysiędze skła” 
dał oświadczenia publiczne, dowo= 
dzące jego nienawiści do idei komu 
nizmu i zasiadających na ławie o- 
skarżonych komunistów. 

Przewodniczący trybunału Medina 
ogłosił jednak postanowienie, odma 
wiające wnioskowi obrony o wyłą- 
czenie stronniczego, a więc „wygod- 
nego“ ławnika. 


Pod protektoratem 
...Hitlera 
obrady „Unii Europy” 


BRUKSELA, 28.8. (PAP). — Uitrąa 
reakcyjny tygodnik belgijski „Kuro- 
pe — Amerique“, pragnąc podkreślić 
„doniosłość* obrad Unii Europejskiej 
w Strasburgu — zamieślcł na szero= 
kości całej strony fotografię miasta 
Strasburga i zacytował oświadcze- 
nia trzech „wybitnych* mężów sta- 
nu, których działalność życiowa „,po- 
święcona była budowie jedności Eu- 
ropy“. 

Pierwsze miejsce zajmuje oświad. 

czenie Winstona Churchilla o „ko- 
nieczności utworzenia jedności kras 
jów Europy przeciwko bolszewizmo 
wi“, 
Na drugim miejscu znajduje się 
podpisane przez byłego premiera Bel 
gii, obecnego przewodniczącego Ra- 
dy Europejskiej Spaaka oświadcze= 
nie, które głosi: „Jedność Europy — 
to jedyny ratunek bloku zachodnie- 
go“. 

Na trzecim wreszcie miejscu figu- 
ruje cytat z przemówienia... Adolfa 
Hitlera „który widać, zdaniem tygod- 
nika „Europe — Amerique“, również 
„poświęcił swe żyie budowie jednoś 
ci europejskiej". u 


Fatalne konsekwencje 
podziału Niemiec 


BERLIN, 28.8. (PAP). — Na odby- 
tym 27 bm. posiedzeniu Komisji Go- 
spodarczej Niemieckiej Rady Ludo» 
wej, któremu przewodniczył Walter 
Ulbricht, obszernie omawiane były 
problemy handlu międzystrefowego. 

Referujący to zagadnienie, zastęp 
ca przewodniczącego Niemieckiej Ko 
misji Gospodarczej Selbmann wskazał 
na fatalne konsekwencje podziału Nie 
tniec dla życia gospodarczego kraju. 
Przypomniał on, iż w roku 1936 obec 
ne tereny, wchodzące w skład ra- 
dzieckiej strefy okupacyjnej, ekspor- 
towały do zachodnich połaci kraju 
16,645 milionów ton artykułów, w za- 
mian zaś otrzymywały 26.121 mil, 
on. 


RZECZPOSPOLITA 


Na powitanie 1 września 


Frontem do dziecka, frontem d 


Łódź, w sierpniu. 

Za kilka dni już l-szy września, 
początek roku szkolnego. W robotni- 
czej Łodzi inauguracja ta wypadnie 
. czególnie uroczyście, właśnie w 
iodzi, w mieście które do niedawna 
nies miało uniwersytetu. 

W sali związkowego teatru „Me- 
l>tram“ odbyła się konferencja 
przedstawicieli władz szkolnych, 
związku, partii i miasta, oraz Komi- 
tetów Rodzicielskich i Opiekuń- 
czych, której tematem były sprawy 
związane ściśle tak z obchodem 1-go 
września, jak i szeregiem problemów 


typowych dla łódzkiego szkolni- 
ctwa. 
Wielotysięczna rzesza młodzieży 


zgromadzi się w dniu tym na akade- 
miach inauguracyjnych, weźmie u- 
dział w bezpłatnych seansach filmo- 
wych, zaofiarowanych przez pra- 
cowników kin w Łodzi, zwiedzi ZOO 
i biblioteki, pozna bogaty dorobek 
artystyczny robotniczych świetlic, 
spędzi wspaniałe popołudnie w par- 
Łu Helenowskim, na koncercie Ope- 


Zwycięska brygada SP 
odwodniła 
3 tys. ha gruntów 


W całej Polsce zakończony został 
JT turnus prac brygad „Służby Pol- 
#1 Junsczki i junacy hufców „SR“ 
ciągnęli w II turnusie poważne re- 
zuitaty w pracy nad odbudową, kraju. 

Sztandar Przechcdni Komendy Głó- 
wnej „SP“ zdobyła za pracę w II tur- 
nusie 17 brygada, pracująca w woj. 
szczecińskim, 

W okresie prac, hufce 17 brygady 
wykopały rowy melioracyjne na prze 
strzeni 60 klm., odwadniając blisko 3 
tys. hektarów. 


4.650 m'n. zł. 
na dożywianie 
dziatwy szkolnej 


W nowym roku szkolnym czynne 
będą we Wrocławiu 52 szkoły podsta- 
wowe i 7 szkół 11-letnich, 

Inwestycje na remonty budynków 
szkolnych w kwocie 47 mln. zł, oraz 
10 min. zł. na zakup nowego sprzętu 
szkolnego i podręczników zostały cał- 
kowicie wykorzystane. 

Na dcżywianie dzieci przeznaczono 
w roku bież. 4.650 mln. zł. 
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Zamek 
Kazimierza Wielkiego 
w Inowłodzu 
Uczestnicy Obozu Naukowego Stu 
dentów Historii Sztuki pod Sulejo- 
wem przystępują do odgruzowania 
zamku Kazimierza Wielkiego w Ino- 

włodzu, 

Historyczny ten zamek nad brze- 
giem Pilicy przechodził różne kole- 
je, był kilkakrotnie niszczony w okre 
sach wojennych, następnie odbudo- 
wywany. Ostatecznie został zrujno- 
wany w XVII w. Obecnie z gruzów 
wystają fragmenty baszt, sklepień i 
murów, które sięgają na wysokość 
ox. 8 m. 

Prace będą się odbywały pod nad- 
zotem inż., dr. Bohdana Querquin 


oraz prof. dr. Aleksandra Gieyszto- 
ra. 


! nach, Polesiu 


| Od wtasnego korespondenta „Rzeczypospolitej” | 


ry Śląskiej oraz na młodzieżowych 
wyścigach kolarskich it.p. Dziatwa 
z peryferii miasta zostanie przewie- 
ziona samochodami do szkół, aby w 
dniu tym nic naprawdę nie mąciło 
uroku pierwszych chwil nauki. 

W daru 1 września zapełnią się 
piękne, nowoczesne sale ogromnego 
gmachu szkolnego na Karolewie, 
gmachu wzniesionego w okresie so- 
cjalistycznej gospodarki. Jednocze- 
śnie przy ul. Wólczańskiej 171 osią 
coraz wyżej mury drugiej z kolei 
nowoczesnej szkoły, rosną tak szyb- 
ko, że nim przyszły wrzesien nadej- 
dzie, bedziemy mieli dziesiątki no- 
wych sal szkolnych. 

Jednakże niektóre szkoły na prze- 
ciąg kilku tygodni będą musiały 
korzystać z gościny w najbliższych 
budynkach publicznych w godzinach 
popołudniowych, ponieważ pomimo 
największego wysiłku nie mozna by- 
ło przez okres zaledwie dwu mie- 
sięcy wakacyjnych dokonać grun- 
townego remontu ich własnych gma- 
chów. Są to szkoły przy Ul. Piotr- 
kowskiej 187, Kąatnej, Abramowskie- 
go, Milionowej, S$mugowej, „Składo- 
wej i Limanowskiego. 

Pian 6-c1oletni to dla Łodzi 
między innymi rozbudowa sieci bu- 
dynków szkolnych. „Jeżeli weźmie 
się pod uwagę, że dziś jeszcze po tak 
intensywnej 5-letniej pracy na Choj- 
czy na Stokach, na 
1 izbę szkolną przypada przeciętnie 
od 60 do 70 dzieci, można sobie 
wyobrazić w jakich warunkach od- 
bywała się tu nauka przed wojną. 
Dlatego też tegoroczny rok szkolny 
Łódź rozpoczyna pod hasłem: „Fron- 
tem do dziecka, frontem do szkół“. 
Zbudujemy w Łodzi nowe piękne 
szkoły, tak jak dzwignęliśmy z ruin 
nasze fabryki, tak jak teraz po- 
magamy ratować nasze domy! 


PREMIE ZA EXTRA 


Robotnicy fabryk włókienniczych 
postanowili z dniem 1-go września 
przystąpić do jeszcze jednej wielkiej 
batalii na odcinku  współzawodni- 
ctwa pracy. Tą nową batalią jest 
uchwalenie nowego regulaminu pre- 
miowania za extrę! [Extra — to 
sztuka tkaniny, wyprodukowana na 
jednym krośnie całkowicie bez błę- 
du. Za taką bezbłędną sztukę ro- 
botnicy będą premiowani aż 43 proc. 
dodatkiem do miesięcznego zarobku 
akordowego. Jeżeli za dobrą pracę 
ma się otrzymywać premię, trzeba 
też ponosić konsekwencję za złą, 
Otóż sprawa będzie wyglądać tak. 
Każdy tkacz otrzymywać będzie do- 
datek w wysokości 15 proc. swego 
zarobku tytułem premii z tym, że za 
każdy błąd uczyniony z własnej wi- 
ny będzie miał odtrącaną pewną u- 
staloną sumę. Niezależnie od tego 
za extrę otrzymywać będzie premię 
specjalną. 

Tego rodzaju regulamin jest nie 
tylko okazją do podniesienia za- 
robków, ale stanowi ważny element 
wychowawczy w stosunku do brako- 
robów. Z chwilą wprowadzenia pre- 
mii za extrę, po prostu nie będzie 
się opłacało pracować źle. Każdy 
przecież będzie chciał zwiększyć swe 
zarobki, a zwiększyć będzie je mógł 
tylko przez sumienną pracę. 


Wystawy 


MUZEUM NARODOWE: Wystawa Mickle 
w czowska 1 Puszkinowska oraz zbiory 
ktałe otwarte codziennie w godz. 10 — 15,30 
w soboty, niedzielę i.święta godzę 10 — 19%. 
W poniedziałki muzeum zamknięte. 

MUZEUM W WILANOWIE otwarte co- 
dziennie oprócz poniedziałków godz. 10—18. 

DOM LIVERATURY (Krak, Przedm. 87/89) 
Wystawa książek i czasopism. Pięć lat 
odrodzonej literatury polskiej 1944 — 1949. 

ARCHIWUM GŁÓWNE. (Pałac Pod Bla- 
chą — Pl. Zamkowy 2) wystawa „Prze- 
szłość Warszawy w dokumencie“ otwarta 
codziennie w godz, 11 — 8 prócz ponie- 
działków t dni poświątecznych. 


Zoo 
S 
Ogród Zoologiczny (Ratuszawa 3) Jest 
otwarty codziennie od godz. 9 do 19-6). 


Teatry 


POLSKI (Karasia 2): nieczynny. 
KAMERALNY (Foksal 16). nieczynny. 
MAŁY (Marszałkowska 8): o godz. 
„Powódź, 

ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 8): nie- 
czynny. 

bLACOWKA (Królewska 13): o godz. 19 
„Wesołe Kumoszki z Windsoru” W. Sha- 


19 


iespeare'a, | 
POWSZECHNY (Zamojskiego 20): nie- 
czynny. 

NOWY (Puławska 38): nieczynny. . 
KLASYCZNY (Mokotowska 13): nle- 
czynny. 

TEATR LETNI (Polna 26): godz. 19.16 
„Wesele na Kurpiach", d 
WRÓBELEK WARSZAWSKI (Zygmun- 
towska 8): godz. 19,15 „Tylko do pierw- 
szego", 

SYRENA (Litewska 3: 0, godz. 19.15 


— czyli „Przeminęło Z nem 


-«Bliżniak'" 
bem”, 
TBATR LALKI I AKTORA 
nieczynny. 
TEATR LALEK 
(ul Marszałkowska 69): 
szkolnych — nieczynny, 
TEATR DZIECI WARSZAWY 
(Konopnickiej 6): nieczynny. 


Kina 
~ 
ATLANTIC (Chmielna 33): „Kulisy rin- 
gów" godz. 17 21. Zw. Zaw, 19. 
PALLADIUM (Złota 7/8: „Wieś na po- 
Eraniczu'' godz. 19.21 Zw. Zaw, 17 niedz, 15. 
POLONIA (Marszałkowska 56): „„Radz et- 


„Guliwer“: 


„Niebieskle Migdały" 
na okres wakacji 


(YMCA) 


ka Ukraina", godz. 19, 21. Zw. Zaw. 17, 
niedz. 15. 

STYLOWY (Marszałkowska 112): „Harry 
Smith odkrywa Amerykę" godz.: 17, 21 
Zw, Zaw. 19, niedz. od 15-6j. 

ARTUALNOŚCI Nr 1 (Marszałkowska 
lid: pocz. codziennie godz. 11, zmiana 


programu w każdy piątek, 


SYRENA (Inżynierska 2): „Młoda Gwar- 
dia" serla II, godz. 17 21, Zw. Zaw. 19, 
Niedz. godz. 15. 

(TĘCZA (Suzina 4): „Czwarty peryskop" 
godz. 17, 21, Zw. Zaw, 19, niedz. 15. 

1 MAJ (Podskarbińska 4): „Tragiczny 
pościg“ godz. 17. 19, 21 na 19 50 proc. bile- 
tów dla Zw. Zaw. 

KINO W—Z (Leszno 135/137): „Przygoda 
na wakacjach", godz. 17, 21, zw. Zaw. 19. 

iedz. godz. 15. 
Ai er (pl. Narbutta): »Kariera", 
19, 21, niedz. 15, na 17 1 18 — 

Ed WY TH a Grzesznicy 
CHOTA“ (Grójecka £ „Gr 
Ee winy“ godz. M, 21, Zw. Zaw. 19. 

i , 16. 
Madz, G22%, pod dyr. Din-Dona (Marszał- 
kowska róg Chmielnej) Początek codzien- 
nie godz, 20. Soboty godz. 16 i 20 Nie- 
dziela godz. 12, 16 i 20. 


godz. 17, 
50 proc. 


W dniu 30 bm (wtorek) usłyszymy 


m. in. następujące audycje: 


skwy* — Ażaj ( 
Dla wsi. 12.50 » Melodie | 
P.C.K. 13.35 Muzyka obiadowa 14.00 


Dla chorych 
14.35 Pieśni po 
rywkowa. 


Wiadomości 17.00 19.00 21.00 23.00 

15.30 Dla dzieci 15.50 Przegląd wy- 
dawnictw 16.00 Dla młodzieży 16.15 
„Kuźnica“ — recenzja 16.20 Kompozy- 
tor Tygodnia: Haydn 17.15 Koncert 
ork. Gerta 18.00 S. P. 18.15 Pieśni cho- 
rałne 18.30 Bulgaria przemawia do Pol- 
ski 19.15 „Na muzycznej fali" 19.45 
„Opowieść o Chopinie' — „Czartkow- 
skiego 20.00 Koncert symfoniczny 21.40 
Muzyka taneczna 22,25 Muzyka kla- 
syczna 22.45 Muzyka rozrywkowa „28.10 
Reportaż z międzynarodowego wyścigu 
kolarskiego 23.80 Utwory Paganiniego 
24,00 Koniec audycji. 

Wiadomości 16.30 17.45 19.45 22.00 
2 szechnica 21.40. 
U 0 Miuzyka rozrywkowa 17.15 „Poł- 
ska w poezji czeskiej” 17.30 Arie ope- 
rowe 18.00 Muzyka taneczna 18.50 Po- 
gadanka 19.00 Koncert symfoniczny 
20.00 Muzyka rozrywkowa 20.40 Audy- 
cia poświęcona artystom radzieckim 
2110 Muzyka popularna 22.20 Muzyka 
taneczna 22.45 Muzyka rozrywkowa 
238.15 Koniec audycji. 


Polskie Radio zastrzega modliwość 
emian w programie. 


| 


Warto więc będzie pilnować wąt- 
ku, wypruwać gniazda, tracić chwi- 
lę czasu na przykręcenie osnowy. 
Warto też będzie podnieść fachowość 
kolegi z drugiej zmiany; bo chociaż 
za uczynione przez niego błędy tyl- 
ko on będzie płacił, ale wskutek te- 
go, partner jego straci okazję do 
premii za extrę, czyli za sztukę bez- 
błędną. 

W fabrykach łódzkich już dziś 
trwają przygotowania do przejścia 
na nowy system pracy. Zapisy tka- 
czy deklarujących „extrę* są nie- 
zwykle liczne. W takich np. PZPB 
nr. 3 zgłosiło się już 50 proc. pra- 
cowników Nowej Tkalni. Jesteśmy 
pewni, że nowa batalia o jaknaj- 
wyższą jakościowo produkcję da i 
tym razem najlepsze wyniki! 


WSZYSTKO ZAWDZIĘCZAMY 
WARSZAWIE 


A teraz, tak jakl zwykle, parę 
słów o sprawach mieszkaniowych. 
Robotnicy łódzcy nie tylko potrafili 
jakgdyby wyczarować na zamówie- 
nie piękną pogodę dla akcji remon- 
towej, ale nawet udało im się tchnąć 
energię w naszych ojców miasta co 
do zaopatrzenia prowadzonych robót 
budowlanych w smołę, papę, lepik i 
tp. materiały. Żeby remont naszych 
mieszkań ruszył nareszcie pełną pa- 
rą, załogi robotnicze poszczególnych 
fabryk zgłosiły w Zarządzie Nieru- 
chomości swoją pomoc przy remon- 
tach. I tak robotnicy PZPB nr. 3 
remontują domy na Bałutach, PZPR 
nr. 1 — dwa domy przy ul. Przędzal- 
nianej 18 i przy ul. Grabowej 25, 
pracownicy Ubezpieczalni — trzy 
budynki mieszkalne przy ul. Kra- 
kusa 17 i 25 oraz przy ulicy Moch- 
nackiego na Bałutach it.d.  Nieza- 
leżnie od tego lokatorzy poszczegól- 
nych posesji sami prowadzą remonty 
swych domów. W ten sposób w.o- 
becnej chwili przy remontach do- 
mów mieszkalnych pracuje w Łodzi 


Odbudowa 
starego Gdańska 


W Gdańsku odbyła się konferencja 
z udziałem ministra Budownictwa 
inż. M. Spychalskiego, na której o- 
mówiono sprawy związane z przyśpie 
szeniem odbudowy Starego Gdańska 
w ramach planu sześcioletniego, 

W najbliższym sześcioleciu nastą- 
pi przede wszystkim odbudową ste- 
rej, historycznej części miasta z za- 
chowaniem charakterystycznych cech 
architektonicznych. 

W płerwszym okresie przewidziano 
kredyty na odbudowę niektórych za 
chowanych budowli przy tzw. Dłu- 
gim Targu oraz na rozbiórkę i przy- 
gotowanie terenu pod budowę no- 
wych obiektów. 

W nowoodbudowanych domach mie 
szkać będą przede wszystkim robotni 
cy i przodownicy pracy stoczni i za- 
kładów związanych z pracą portów, 

Dzielnice mieszkaniowe zabytkowe 
go śródmieścia gdańskiego otrzymają 
gmachy, przeznaczone na pomieszcze- 
nie świetlic, klubów robotniczych i 
innych urządzeń socjalnych, 

Ogółem w pierwszym roku realiza 
cji planu odbuduje się około 30 obie 
któw tak mieszkalnych jak i admini- 
stracyjnych, urządzeń socjalnych i za 
bytków, w tej liczbie również i ko- 
ściołów. 


Sala Wojska Po!skiego 
na Zamku w Malborku 


W dziesiątą rocznicę najazdu hi- 
tlerowskiego na Polskę — w muzeum 
na zamku malborskim, otwarta zo- 
stanie nowa sala, której eksponaty 
obrazować hędą niedawne dzieje pol 
skiego żołnierza, począwszy od tra- 
gicznych zmagań we wrześniu 1939, 
aż do zwycięskiego zdobycia Berli- 
na. Zobrazowany zostanie również 
udział odrodzonego Wojską Polskie- 
go w odbudowie kraju. 


o szkół 


80 tys. robotników, a więc dwa razy 
tyle co w roku ubiegłym. 

Wszystko to zawdzięczamy War- 
szawie — mówią robotnicy łódzcy. 
— Kiedy ujrzeliśmy trasę W—Z, to 
z jednej strony radowaliśmy się, że 


! zalewała ze wstydu. 


nasza Stolica rośnie taka piękna i 
nowoczesna, a z drugiej krew nas 
Jakto, to War- 
szawiacy potrafią budować swe ro- 
dzinne miasto, a my nie? Wracając 
samochodami tego dnia do Łodzi, 
postanowiliśmy sami zabrać się do 


roboty. l co? Czy nie widać rezul- 
tatów? 30 domów stoi już wyre- 
montowanych na prima-extrę, a 
niedługo wykończymy nowych 90. 
Nasza Łódź, chociaż nie może być 
tak wspaniała jak Warszawa, nie 
bedzie jednak świecić  dziurawymi 
dachami! 


KRYSTYNA WYRZYKOWSKA entuzjastycznej informacji prasowej: 


176 wybitnych pianistów świata 


brało udział 


W związku z rozpoczynającym się 
we wrześniu br. pierwszym w odro- 
dzonej . Polsce, a czwartym z kolej 
Międzynarodowym Konkursie Chopi- 
nowskim w Warszawie, warto przy- 
pomnieć przebieg i wyniki trzech pier 
wszych konkursów. 

Inicjatorem międzynarodowych kon 
kursów Chopinowvkich był wybitny 
pianista Jerzy żurawlew. 

Pierwszy Międzynarodowy Konkurs 
odbył się w Warszawie w r. 1927, 
Wzięło w nim udział 26 kandydatów 
z 9 państw. Pierwsze miejsce zajął 


1000 dni pracy 
w służbie Z. O. 


W tych dniach ukazał się 1000 nu- 


mer „Słowa Polskiego", które zajęło 
posterunek prasowy po „Pionierze 
Dolnośląskim" we Wrocławiu. 

Jeśli dziś mieszkańcy Wrocławia 
mówią o „Słowie“ jako o swojej ga- 
zecie, to jest dowodem, że Zespół Re- 
dakcyjny stanął na wysokości zada- 
nia, że w swej codziennej ciężkiej pra 
cy zawodowej nie skąpił wysiłku ' że 
wysiłek ten był celowy, 

Życzymy Redakcji „Słowa Polskie- 
go“ owocnej pracy ma drodze do 
2000-g0o numeru. 


Sprzedaż 
znaczków składkowych 
przez poczię 


W celu ułatwienia .terenowym 
ogniwom związków zawodowych 
(oddziałom, kołom, radom) naby- 
wania znaczków składkowych a tym 
samym inkasowania składek członko 
wskich, Ministerstwo P, i T, wpro- 
wadziło sprzedaż tych znaczków w 
wyznaczonych placówkach poczto- 
wych. 

W ten sposób obok oddziałów 
PKO i PBR, które dotychczas sprze- 
dawały te znaczki w miastach powia 
towych, . zostały stworzone dalsze 
możliwości nabywania tych znacz- 
ków również w innych miejscowo- 
ściach. 


Urodzaj borówek 


Ludność wiejska przystąpiła do 
zbioru borówek w lasach olsztyń- 
skich. Urodzaj borówek jest w tym 
roku wyjątkowo pomyślny. 

Do chwili obecnej spółdzielnia 
„Las“ zakupiła od zbieraczy ok. 20 
ton borówek. 


Nowi osadnicy 
w woj. olsztyńskim 


W goku bież. do dnia 1 bm. osie- 
dliło się na terenie woj. olsztyńskie- 


s 
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W cieniu „Tour de Pologne” 
jadą nasi dzielni pocztowcy 


V cieniu VIII Wyścigu Dookoła 

Polski odbywają się na każdym 
z jego etapów kolarskie Wyścigi Po- 
cztowe. Praktycznie wygląda to tak, 
że na kilka lub kilkanaście minut 
przed przylotem pierwszegc zawodni | 
ka Tour de Pologne dobizgzją do me 
ty w krótkich odstępach czasu zawod 
nicy nie spotykeni na stadionach: w, 
szarych mundurach i w przepisewych 
czapkach pecztowych. Tym sposobem | 
publiczność wie. o kogo chodzi, Listo 
mosz — to popularna sylwetka, Jeśli 
by zaś kto nie wiedzial, że to Wyści- 
gi Pccztowe, to wyczyta na transpa- 
rentach: „Niech żyją kolzrze pocztow 
cy!*, „Niech żyją listonosze! — nosi- 
ciele cświaty!. 

To wszystko, oczywiście nie znaczy, 
że odbywają się w tej chwili w Pol 
sce równocześnie dwa Tour de Polo- 
gne, jakby to wynikało z pewnej zbyt 
jeden ten wiadomy, a drugi ten pocz- 


w M.R.Ch. 


pianista radziecki Lew Oborin, dru- 
gie Stanisław Szpinalski, trzecie Ró 
ża Etkinówna, czwarte — Grzegorz 
Ginzburg (ZSRR). 

Nagrodę Polskiego Radia za naj- 
lepsze wykonanie mazurków otrzymał 
Henryk Sztompka. Jury składało się 
wówczas wyłącznie z profesorów Po- 
laków. 

Konkurs ten zdobył sobie duży roz 
głos, wzbudził jednak protesty prze 
ciwko stronniczości sędziów. 

Następny odbył się w r. 1932. Zgło 
siło się 200 kandydatów, z których 
wystąpiło 70 reprezentujących 19 
państw. 

Pierwsze miejsca zajęli zdobywając 
po jednakowej ilości punktów: Alek- 
sander Uniński (Francja) i Imre Un- 
gar (Węgry). W wyniku losowania 
pierwszą nagrodę przyznano Uniń- 
skiemu, drugą — Ungarowi. Nagrodę 
trzecią otrzymał Bolesław Kon (Pol- 
ska), czwartą Abram Lufer (ZSRR). 

Jury składało się nie tylko z Po- 
łaków, niemniej jednak zarzuty stron 
nieczości jeszcze się zaostrzyły, 

Przy następnym konkursie (1937 
r.) wprowadzono pewne  inowacje. 
Skład jury rozszerzono do 36 osób 
reprezentujących 17 krajów. 

Do konnursu stanę:o 80 kandyda- 
tów (spośród 250 zgłoszonych). 

[I nagrodę uzyskał —- Jakub Zak 
(ZSRR), Il Róża Tamarkina 
(ZSRR), HI — Witold Małcużyński 
(Polska), IV Lance Dossor 
glia). 

Przypadający na rok 1942 (kon- 
kursy chopinowskie odbywają się co 
pięć lat) IV Konkurs nie odbył się 
ze zrozumiałych powodów. 


W 6 dni — 30 milionów 


Na dzień 25 sierpnia suma zebra- | 
na w bież, ʻoka aa Spoteczny Fundusz 


Odbudowy Warszawy osiągnęła 
1.345.710.361 zł, zwiększając się w 
ciągu Saiu ub, dni o przeszło 30 
miieszi: 


Wyniki te są prawie dwa razy wyż 


(An- I 


towy. Między jednym s drugim ;est 
bagatelna — oprócz innych — róże - 
ca w dystansie, wynosząca sobie 2.11: 
km., pocztowcy bowiem mierzą sw 
je siły na trasie 20, a kolarze Tour : - 
Pologne — 2.039 km Gdyby jedr 


| ktoś np. na stadicnie gdańskim w r : 


mioną środę chciał sądzić z grzmoću 
oklasków i huraganu ckrzyków, które 
witały zwycięskiego listcnosza Edwar 
da Woche, a kilka minut później Dun 
czyka Ammontorpa, ten by nie roz- 
różnił, że pierwszy odbył calą swoją 
drogę do zwycięstwa w 42 minutach 
i 33 sexk., a drugi jeden tylko z dwu- 
tastu odcinków tej drcgi — w czs!» 
4 godziny i 51 minuty, 

Inicjatywa Spółdzielni Wydawni- 
czych „Prasa“ i „Czytelnik', które są 
organizatorami Wyścigów. postawiłe 
ia start w powiatowych wyścigach 
eliminacyjnych blisko 7 tysięcy listo 
moszów, a w wyścigach gitównych, ce 
bywających się na poszczególnych «ta 
pach Tour de Pclogne, blisko 900 z: - 
'wodników. Inicjalywa ta zdaje ná 
stadionach imponujący egzamin n.- 
tylko wislwiej, mascwej imprezy spor 
towej, ale także bardzo cęlowej im- 
prezy społecznej. 

Pocztawcy odbywają swój wyścig 
na przepisanych regulaminem robo- 
czych rowerach turystycznych na 
tych samych, które dźwigają codzien 
nie po kilkanaście kg. czasopism i 
książek — nie mówiąc o listach i pa 
tzkach. Typ zawednika — to przeważ 
nie młodzież wiejska. Gdzieś ktoś mó 
wił im na zsbreniu partyjnym lub na 
odprawie służbowej, że praca listono 
sza wiejskiego jest pracą zeszczytną, 
że to on pomaga w dźwiganiu ludu 
wiejskiego z zzcofenid. Przyjmujemy, 
że większość spośród 10 tysięcy listo 
noszów rozumie istotnie zaszczyt swo 
jej służby, als pełna i powszechna 
świadomość tego zaszczytu przeniesie 
się między brać pocztową na wieś po 
przez zawodników — pocztowców do 
piero teraz. Przeniesie się na pewno» 
z tą samą żywiołowością, z jeką okla 
skiwano na stadionach zwycięskich 
listonoszów i z tą samą siłą wzrusza 
nia, którego oni doznawali i na sta- 
'dionach, i na uroczystościach przy 
rozdziale nagród. 

Organizowanie masowego czytelni 
ctwa na wsi polskiej nie było i nie 
jest w naszych warunkach kultural- 
inych i komunikacyjnych rzeczą łat- 
wą. A jednak ta praca jest już częś- 
eiowo wyknana, Wykonał ją listo- 
mosz wiejski na swcim rowerze. Wy- 
kona on także resztę, 

Wysunięcie roli listonosza wiejskie 
go w Polsce Ludowej w tym momen- 
cie i z takiej ckezji, jaką nastręczył 
"Tour de Pologne, wobec setek tysięcy 
ludzi, zgromadzcnych na stadionach 
i na szósach jest w pldhowej akcji 
organizowania czytelnictwa na wei 
dowodem, iż nasze_,febryki" słowa 
drukowanego potrafią tę czynić w 
sposób niepowierzchowny | wszech- 
strcnny. 

Brawo wydawnictwom prasowym 
za Wyścigi Pocztowe, organizowane 


| w cieniu giga. la ~- Tour de Pe!cgne! 


Brawo pocziewcom za znakam:tą po- 
stawę sportowe, która w cieniu gi- 
ganta była «az jasne i tak manifesta- 
cyjnie zadckumeniowaną. 

I (F. F.) 


Nagrodzony orderem 


sze, niż w przeszłym roku, kiedy 
SFOS od 1 stycznia do 25 sierpnia 
zebrał nieco powyżej 760.000.000 zł. 

Ogólna suma zbiórki od początku 
jej trwania zamyka się w dn. %.VII. 
r. b. kwotą 4.113.165.703 zł, 


Budowa bazy rybackiej 
w Świnoujściu 


W Świnoujściu prowadzone Są ro- 
boty przy budowie bazy dla rybołów 
stwa dalekomorskiego M. in. prcwa- 
dzone są tam prace przy umacnianiu 
terenu, budowie chłodni, stoczni ry- 
backiej i inne. Zakończenie pierwsze” 
go etapu prac przewidywane jest w 
połowie 1951 r. 


go 10 tysięcy osób. Osiedleńcy re- 
krutują się w przeważającej liczbie 
spośród ludności wiejskiej. 


Szachy 


pod redakcją mistrza $. Gawlikowskiego 


Redakcja „Rzeczypospolitej“ rozpisuje 


problemowy na 2X i 3X. Zadania w dowolnej ilości prosimy nadsyłać pod 


adresem naszej redakcji: „Rzeczpospo ita“, Warszawa, ul. 


Marszałkowska 


3/5 (z dopiskiem na kopercie „konkurs problemowy“) do dnia 1.III.1950 r. 


Przewidziane są następujące nagrody: 
-W grupie 2X: I — 5.000 zł; II — 3.000 zł; 


HI — 2.000 zł; w grupie 3X: 


I — 1.000 zł; II — 5.000 zł; WI — 3.000 zł; oraz w obu grupach wzmian- 


ki zaszczytne i pochwały, 


Sędzia w grupie 2X — M. Wróbel, 3X — T. Czarnecki. 


Rozstrzygnięcie konkursu 
czerwcu 1950 r. 


»BALTICA« 


opublikowane będzie 


prawdopodobnie w 


II międzynarodowy ró 
j 


ogłaszą 


przetarg nieograniczony 


na sprzedaż motocykla D. K. W. 200 m*. Oferty w zalakowanych koper- 
tach należy składać w „Baltica“ ul. Jacka Malczewskiego 8, gdzie można 


obejrzeć motocykl, od godz, 8 — 16.00. 


Otwarcie ofert w dniu 1 września 1949 r. o gcdz. 10 rano. 


A e 93 
„Świerszczyk 


bogato ilustrowany tygodnik dla młodszych dzieci. Zawiera ciekawe opo- 
wiadania przyrodnicze, dział rozrywek umysłowych oraz robótki. 
Najbliższy numer ukaże się 28 bm. 
Cena pojedyńczego numeru 15 zł. Do nabycia w księgarniach i kios- 
kach z czasopismami. Prenumerata miesięczna — 35 zł, kwartalna — 100 zł. 
zamawiać można u listonosza lub ną poczcie. 
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Stacja Pogotowia Ratunkowego 
w Zakopanem 


W Zakopanem powstała stacja po- 
gotowia ratunkowego, która będzie 
prowadzona przez PCK. 


= _ DGŁOÓSZENIA UROBNE 


> 


LOKALE 

Pokój z kuchnią we Wrocławiu za- 
mienię na podobne w Radomiu. Zgło 
szenia: Radom, ul, Obrońców nr 2a 
m. 2. K 1315-1 


UNIEWAŻNIENIA 
1 ZGUBY 


Zgubiono Kartę Rzemieślniczą nr 456 
na nazwisko Rudnicki Stanisław. 
30865-0 


Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
świadectwo pracy na nazwisko An- 
toszewski Kazimierz. 30883-1 


Zgubiono kartę rozpoznawczą, reje- 
stracyjną RKU Grodzisk Maz., na naz 
wisko Stankiewicz Antoni. 30881-1 


Zgubiono leg. MON 01228, PZPR 
0837717 na nazwisko Ossowskiei Mar 
ty. 30830-1 


Zgubiono dowód PKP nr 726284 na 
nazwisko Denis Maria, 30877-1 


Zgubiono książeczkę wojskową. legi- 
tymację szkolną TKT, związkową Pra 
ccwników Budowlanych, na n2zwisko 
Szwenkowski Ryszard. 30876-1 


Zgubiono karte RKU Warszawa, na 
nazwisko Michałowski Stanisław. 
30875-1 


„Sztandar Pracy“ 


W Stalowej Woli odbyła się uro- 
czystość wręczenia orderu „Sztandar 
aracy“ oraz premii pieniężaej pra- 
cownikowi elektrowni Zjednoczenia 
Krakowskiego — Lisowi Stefanowi. 
W uroczystości wziął również udział 
wiceminister energetyki ob. Salce- 
wicz. 

Ob. Lis jest synem rewolucjonisty 
z 1905 roku i pracując w swcim zawo 
dzie od wielu lat, stał się nieząstąpioe 
nym fachowcem. 


Ulgi w podatku 
gruntowym 
Chłopi Kielecczyzny, którzy zakon- 
traktowali trzodę chlewna, skorzysta 
li ze znacznych ulg przy płaceniu po 
datku gruntowego. Z ulg skorzystało 


już ponad 28.000 chłopów. Otrzymali 
oni ok. 44 milionów zł, ulg. 


Prognoza pogody 


Dość pogodnie, ze skłonnością do 
burz w ciągu dnia. Temperatura mak 
symalna około 22 st, słabe lub u- 
miarkowane wiatry z kierunków po- 
łudniowych. 


RZECZPOSPOLITA 
CENNIE UGŁUD..4e 


Drobne: 45 zł, za wyraz, poszukiwa- 
nie pracy 25 zł. za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 25. Ogłosz. wymia- 
rowe: (za 1 mm. szer. 1 I 
gz 130 Wi To i 
mm. zi. H — mni zi. |-, 

— 300 mm. zł. 230; p 


201 — 300 mm. zł. 340; 
zł. 420; nekrolosi do TQ mmm. m. BB: 
11 — 120 mm. zł. 100; 121 — 200 mm. - 


. 150; 201 — 300 mm. zł. 240; 

$00 mm. zł. 200. Bilanse o 1009 dre 
żel. W numerach niedzielnych i świą- 
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie odpa- 
wiada. Należność za ogłoszenia nalezy 
kierować przez PKO na konto NE. 
1-717 — Dział Ozłoszeń, £ 
ŻE ZANE 
OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 


Ogłoszeń „Czytelnik“ Centrala 
ape SE. Poznańska 38 parter. tel. 
Maz 1 857-93. Oddziały miejskie: 
Marszałkowska 3/5, Daszyńskiego 14, 
w łęg, 11 przy Marszałkowskiej Praga. 
skiego Ova 67 (księgarnia  Jeżew- 
kiego AN Krucza 48, księgar- 
nia. „Czytelnik“ ul. Puławska 49, 12 
garnia „Wolność“ ul.  Marszałkow= 
ska 05. W kraju wszystkie oddziały 
„Czytelnika” i Biuro Ogłoszeń. 


Biuro 


Redaktor naczelny Henryk Korotyńsk! 
EDR a sd 
3p. Wyd.-Ośw 


Cytol. g= Druk Mr z 
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VIII Wyścig Kolarski Dookoła Polski 


Wspaniała postawa kolarzy rumuńskich 


Włoch Spalazzi pierwszy w Poznaniu 
Znaczna poprawa Polaków 


Red. M. Wierzbowski telefonuje 
z trasy Tour de Pologne 


POZNAŃ, 28,8. 


wprost fenomenalnie, 


PODZIEWALIŚMY się po wczorajszej porażce polskiej druży- 
ny na trasie Gdynia — Bydgoszcz, 
„w skórę”, bowiem VI eiap Bydgoszcz — Poznań (176 km.)), 
co do długości równał się prawie z poprzednim. Nie było jed- 
nak tak źle. Polacy pojecnali 
ME ostatecznie uplasowali się w klasyfikacji drużyncwej etapu 
A na drugim miejscu za Rumunami, 


że znowu dostaniemy 


znacznie lepiej taktycznie 


którzy jadą dotychczas 


zarówno indywidualnie jak i zespołowo. 


I "der wyścigu Niculescu był w Poznaniu trzeci za Włochem Spalazzi i 


Francuzem Lemay. 


Kosym okiem 
na lour de Pologne 


cznik motocyklowy wyścigu, któ- 
rym jest znany ongiś kolarz i re- 
prezentant Polski Korsak - Zaleski, 
miaj dość dziwną przygodę. Przejeż- 
dżając przez jedno z osiedli na tra- 
sie VI-ego etapu, dostał pięknym bu- 
kietem kwiatów tak mocno w głowę. 
Ke się wywrócił. Na szczęście nic mu 
się nie stało, ale byłoby znacznie go- 
rzej, gdyby ta wiązanka spadła mię- 
dzy grupę kolarzy. Okazuje się, że 
kwiatem nie należy bić nietylko ko- 


biet ale i... kolarzy. 
W wozie prasowym na wiadomość 
o pierwszej ucieczce, kiedy nikt 
jeszcze nie wiedział, że wśród ucie- 
kinierów jedzie Wójcik, przedstawi- 
ciel jednego z tygodników sporto- 
wych oświadczył: „Potrzeba nam wię 
cej takich etapów jak Łódź — To- 
ruń a do mety jako pierwsi przyjeż- 
dżaliby sami Polacy. 


Nè stadionie w Poznaniu publiczność 
tak się zapatrzyięą. na kolarzy, że 
jeden z ojców zgubił syna. Na szczęś- 
cje zebrani na mecie dziennikarze 
szybko odnaleźli malcowi „wyrodne- 
go“ ojca, opisując dokładnie przez 
megafon jąk wygląda ta żywa zgu- 


ba. 

W ey interesują się tylko pierw- 
szymi zawodnikami przyjeżdża- 

jącymi na metę, ale nie mniej cie- 

kawa jest walka ostatnich. Jedyny 

przedstawiciel Szczecina  Broszczak 

jest jednocześnie jedynym reprezen- 


tantem ZS Związkowiec. Kolarz ten. 


jedzie zupełnie samotnie, bez opieki 
ze strony rłitchaników a nawet sam 
musi płacić za masażystę. Nie chce 
on być jedńak nigdy ostatni i zwy- 
kle tak lawiruje, że w klasyfikacji 
ogólnej ma za sobą jakiegoś kolarza 
zagranicznego. Mimo przeszkód Brosz 
czak zapowiada, że dojedzie do War 
szawy. Można mu wierzyć, bo jest 
on obok Anglików i Francuzów jedy 


nym uczestnikiem Touru, który przed | 


powrotem do kraju startował w na) 
dłuższym wyścigu Anglii na trasie 
Glasgow — Brighton. 


Sukces pływaków Polski 
w Bukareszcie 


W drugim dniu międzypaństwowych 
zawodów pływackich Polska — Ru- 
munia pobito dwa rekordy Polski o- 
raz 7 rekordów Rumunii. Nowy re- 
kord Polski ustanowiła Proniewiczów 
na na 100 m st. klas., uzyskując czas 
1:31,0. Ponadto sztafeta męska 3x 
100 m st. zmien. ustaliła nowy re- 
kord Polski wynikiem 3:36,5. W bie 


gu na 200 m st. dow. mężczyzn —) 


Rybkowski uzyskał najlepszy wynik 
po wojnie 2:27,4. 

W ogólnej punktacji 
kończyły się 
129:115 pkt. 


zawody za. 


zwycięstwem Polski) 


Czas zwycięzcy Spalazzi 5:04,20. Polacy zajęli piąte 
-—————— miejsce przez Wójcika, siódme przez 


Wrzesińskiego i jedenaste przez Ka- 
piaka. 

Przebieg etapu był wyjątkowo cie- 
kawy i do ostatniej chwili trudno by 
ło przewidzieć jak zakończy się emoc 
jonująca walka na trasie. Na ostrym 
starcie za Bydgoszczą zostaje najlep- 
szy z Czechów Ruzicka z powodu zer 
wania łańcucha, a nieco dalej Duń- 
czyk Hansen (guma), który rozpoczyna 
gwałtowną pogoń za czołówką w tem- 
pie 50 km/godz. 

Już na 8 km, za startem Francuz 
Alix zainicjował udaną ucieczkę po- 
ciągając za sobą Negoescu (Rumunia), 
Sowę (Polonia fr.), Ammentropa (Da- 
nia) i Wójcika. Tempa czołówki nie 
wytrzymuje Sowa odpadając od niej 
po kilkunastu km. 

W następnej grupie złożonej z kil- 
kunastu zawodników jadą Polacy: 
Wrzesiński, Napierała,  Nowoczek, 
Rzeźnicki i Kapiak. Sałyga został nie 
co dalej zmieniając gumę, a Weglenda, 
który jedzie z mocno rozbitym kola- 
nem, musi trzymać się trzeciej gru- 
py złożonej ze słabszych kolarzy. 

Finisz lotny w Inowrocławiu wy- 
grał Alix przed Wójcikiem. Francuz 
łapie jednak gumę na ulicach miasta 
i dołącza się do drugiej grupy, z któ 
rej zaraz po minięciu wzgórza za mia 
stem ucieka Niculescu, goniąc samot 
nie czołówkę. Rumun dochodzi trzech 
uciekinierów na 70 km. W tym sa- 
mym czasie z drugiej grupy odpada 
Rzęźnicki nalewając wody do bidonu 
i jedzie dalej samotnie, nie mogąc do 
gonić towarzyszy. 

Na 71 km, doszli do czołówki Ru- 
mun Sandru i Włoch Spalazzi, a na- 
stępna grupa złożona z czterech ko- 
larzy Alixa, Lemay, Clarka i Norha- 
diana zostaje kilometr dalej zatrzy- 
mana przez przejeżdżający pociąg to 
warowy. Mimo straty kilkudziesięciu 


| sekund kolarze ci dołączają się wkrót 


ce do czołówki, która składa się teraz 
z 10 zawodników. 

Ammentorp nieoczekiwanie nie wy- 
trzymuje tempa i odpada od czołówki, 
która w ciągu trzech godzin przeje- 
chała 100 km. na najgorszy odcinku 
trasy. Dotychczas biegła ona szosą © 
nawierzchni z tłucznia. Było słonecz 
nie i duszno, a za przejeżdżającymi 
kolłarzami, nie mówiąc już o samocho 
dach, wznosiły się tumany kurzu. 

Finisz lotny w Gnieźnie wygrał 
Alix przed Niculescu 1 Wójcikiem. 
Przed punktem odżywczym mijając 
przebiegającą przez jezdnię kobietę 
Norhadian wpada na Anglika Ciarka 
łamiąc koło. Potłuczony Anglik jedzie 


(dalej i dogania grupę. 


Za Gnieznem w czołówce jest już 
tylko 8-iu kslarzy: Sandru, Niculescu, 
'Negozscu, Alix, Lemay, Clark, Spa- 
łażzi i Wójcik i w tym składzie do- 
jeżdżają oni do Poznania, Tuż przed 
miastem następna grupa 18-tu zawod 
mików, w której było trzech Polaków: 
Napierała, Wrzesiński i Kapiak zna- 
cznie zbliżyła się do czołówki docho- 
dząc ją na kilkaset metrów przed sta 
dicnem Kclejarza. Alixa pech nie o- 
puszcza i już na ulicach Poznania 


zderza się z niemniej nieszczęśliwie | 


Sanislau cony. 


Te Kosirzyń 
SB mzamca 


jadącym Clarkiem i obaj muszą repe- 
rować rowery i wpadają na metę jed 
ni z ostatnich drugiej grupy. 

W Poznaniu zakończył się nie tylko 
VI etap, a więc połowa z 12-tu eta- 
pów Tour de Pologne, ale i połowa ki 
lometrów całej trasy wyścigu, można 
więc do pewnego stopnia ocenić do- 
tychczasowy przebieg tej wielkiej im 
prezy kolarskiej. Polacy znajdują się 
chwilowo na trzecim miejscu za Ru- 
munią i Włochami. Trudno powie- 
dzieć, żeby drużyna naszą zawiodła 
czy też zawiedli poszczególni jej człon 
kowie. Polacy dają z siebie wszyst- 
ko, aby zapewnić sukces barwom na- 
rodowym i mamy wrażenie, że dotych 
czas potrafili nawiązać zupełnie rów- 
norzędną walkę z kolarzami zagranicz 
nymi. Na dobrą pozycję wśród walczą 
cych zespołów przyczynili się wszy- 
scy. Nie mniej jednak można w tej 
chwili ocenić poszczególnych zawod- 
ników. 

Najlepszy jest bezprzecznie Wój- 
cik, który w każdym etapie jedzie 
jednakowo dobrze i nie zawodzi, Jest 
on jedynym z całej drużyny, który 
potrafi wytrzymać tempo Francu- 
zów, Włochów, Rumunów i Duńczy- 
ków. Niezawodnym na finiszu jest 
najszybszy z drużyny Wrzesiński. 
Dość dobrze jadą także Rzeźnicki i 
Nowoczek. Weglendąa porozbijany na 
poprzednich etąpach do Gdańska, je- 
dzie obecnie dużo słabiej, ałe mamy 
nadzieję, że w drodze nieco się wy- 
kuruje i znowu będzie jednym z pew 
nych punktów zespołu. Dużą niespo- 
dziankę na ostatnim etapie sprawili 
weterani Napierała i Kapiak, Zawod 
nicy ci, mimo swego wieku, są nadal 
w Polsce lepsi niż wielu młodych. Naj 
słabiej jedzie Sałyga, który wygląda 
na przetrenawąnego, ale i on. spel- 
mia wystarczająco dobrze swoją rolę. 

Z kolarzy. naszych. jadących w kon- 
kurencji klubowej z każdym dniem 


Wrocław — Olsztyn 5:2 


Na stadionie Leśnym w Olsztynie 
rozegrany został mecz piłki nożnej o 
puchar Ziem Zachodnich, między re- 
prezentacjami Wrocławia i Olsztyna. 
Zwyciężył Wrocław 5:2 (2:1). 


EIAP6 - km 162 


| Vivat Tour de Pologne! 


lepiej jedzie Siemiński. Zawodnik 
ten chce udowodnić, że nie ustępuje 
reprezentantom. Niestety rozporządza 
on bardzo słabym — podobnie jak re 
szta „klubowiczów“ — sprzętem i sta 
rymi gumami, Gdyby nie defekt gu- 
my na ulicach Poznania, Siemiński 
znalazłby się niedaleko Wrzesińskie- 
go. 7 

W poniedziałek startujemy do 
VIIl-ego etapu Poznań — Wrocław o 
długości 183 km, 


de Pologne“ — przeżywa Pol- 
L. kilkakrotnie w ciągu dnia: 
skoro świt pędzimy do kiosku z ga- 
zetami, a następnie zagłębiamy się 
w sprawozdanie prasowe; szczęśliwcy, 
którzy mogą oglądać wyścig na wła- 
sne oczy, robią to w ciągu dnia i wre- 
szcie — późnym wieczorem, zasiadamy 
przed pronn nem radiowym, by usły- 
szęć relacje z etapu. 

Nie widziałem w kraju tak pow- 
szechnego _ zainteresowania imprezą 
sportową. Podobne podniecenie obser- 
wowałem za to na początku roku bie- 
żącego w Pradze czeskiej. Gdy za- 
czynała się tam audycja z mistrzostw 
hokejowych w Sztokhołmie, gdzie dru- 
żyna C.S.R. walczyła o zwycięstwo, 
dosłownie ustawał wszelki ruch. Na 
uligaeh, x NE Fezie zainstalo- 
wane były głośniki, zatrzymywały si 
taksówki i tramwaje. Nigdy 4 a. 
omnę sceny w luksusowej restauracji 
ipperta, gdy kelner niosący dymiące 


T our 
= ska 


pieczyste, na dźwięk nazwiską „Ko- 
nopasek"*, stanął jak wryty i póki 
speaker nie „wyjaśnił* groźnej sy- 


tuacji podbramkowej, ani myślał ob- 
sługiwać denerwującego się i ząapew- 
OE a R (o) BR: A 

szyscy w Pradze słuchali audycji! 
radiowych z hokejowych Ee 


Verey czwarty 
w Amsterdamie 


W ostatnim dniu mistrzostw wio- 
ślarskich Europy rozegrano finały 
biegów w poszczególnych konkuren- 
cjach. 

W skiffach reprezentant Polski Ve 
rey zajął 4-te miejsce. Zwyciężył A- 
merykanin Kelly w czasie 7:08,0, 2)! 
Vrba (CSR) 7:36,2, 3) Keller 
(Szwajcaria) — 7:37,4, 4) Verey (Pol 
ska) —. 7:89,2. 


Porażka Wisły z Szombierkami 
sensacją rozgrywek I Ligi 


Wyniki VI etapu 
Bydgoszcz — Poznań 


Klasyfikacja indywidualna: 


Klasyfikacja indywidualna: 

1. Spalazzi (Włochy) — 5:04,20 

2. Lemay (Francja) — 5:04,55 

3. Niculescu (Rumunia = 5:04,56 

4. Sandru (Rumunia) — 5:04,57, 5. 
Wójcik (Polska) -—— 5:04,58, 6. Negoes 
cu (Rumunia) — 5:05,01, 7. Wrzesiń- 
ski (Polska) — 5:05,02, 8. Wittek 


Klasyfikacja drużynowa: 


1. Rumunią = 15:14:54 
2. Polska — 15:15:18 
3. -= 15:17:14 
4. Włochy — 15:17:44 
5. Francja = 15:10:55 
6. Finlandia — 16:03:43 
1. Polonia franc, — 16:19:35 
8. Dania — 16:38:35 
9. Szwajcarią — 10:24:15 


Po sześciu etapach 
od Warszawy 
do Poznania 

Klasyfikacja indywidualna: 


wolność, jużbym tylko do góry brzuchem leżał? 


ajwiększą niespodzianką czternastej rundy rozgrywek o mi- 
strzostwo I Klasy Państwowej jest porażka Wisły (Gwardii 
Kraków) z beniaminkiem Ligi Szombierkami w Chruszczowie 
Górnicy dowiedli, że na miejsce w ekstraklasie w zupełności 
zasłużyli i nie chcą w niej być jedynie dostarczycielami 
punktów. Po przegranej, Wisłę dzieli już tyłko jeden punkt 
` od następujących jej na pięty ZZK Poznań i Cracovii. 


POLONIA (W) — LECHIA 5:1 


WARSZAWA. — Pierwsza połowa 
spotkania nie należała do ciekawych 
Po zmianie pół, gospodarze przystę- 
pują do generalnego ataku, który 
przynosi im 5 bramek zdobytych 
przez Popiołka 2, Ochmańskiego, Świ 
carza i Szularza po 1. Dla gości bram 
kę strzelił z wolnego, w pierwszej 
połowie gry Kokot I, jedyny silny 
punkt drużyny gdańskiej. Przez cały 
czas inicjatywę miała w ręku Polo- 
nia. Wynik spotkania 5:1 (0:1). 


CRACOVIA — POLONIA (B) 1:0 


KRAKÓW. — Mimo przewagi przez 
cały prawie czas meczu goście zeszli 
z boiska pokonani. Jeszcze, raz „ruty: 
na i umiejętność wykorzystywania 
każdego , momentu przez , Cracovię 
przyniosta białoczerwonym dwa punk 
ty. Jedyną bramkę dla Cracovii zdo- 
był na trzy minuty przed końcem 
spotkania Radoń. 


ŁKS — AKS 1:1 ! 


ŁÓDŹ. — W pierwszej połowie gry 
mecz był interesujący i stał na do- 
brym poziomie, potem zamienił się 
w walkę o punkty. Tuż przed koń- 
cem pierwszej połowy sędzia usunął 


To po 


RZECZPOSPOLITA 


Świata; zdaje się, że sprawozdanie 
Tour'u cieszy się w Warszawie nie 
mniejszą popularnością. Przedwczoraj 
będąc w licznym towarzystwie zauwa- 
żyłem, że ok godziny 23 wszystkich 
ogarnął jakiś dziwny niepokój i zu- 
pełnie nieoczekiwanie z tematu o pol- 
skim pawilonie w Moskwie przesko- 
czyliśmy na wyścig kolarski. Gospo- 
darz natychmiast nastawił radio i po- 
raz pierwszy w życiu mogłem obser- 
wować w tak niesportowym towarzy= 
stwie tak ogromne zainteresowanie 
sportem mimo.. niezbyt udanej au- 
dycji. Co chwila żądano ode mnie wy- 
Jaśnień, których, mimo najszczerszych 
wysiłków speakera nie mógł jakoś 
udzielić nawet wysoki działacz Kolar- 
ski, indagowany przed mikrofonem. 
„AA R spor owiec i sprawozdaw= 
iego przed wojn Ści 

dokoła Polski, byłem zaskoczony tak 
drobiazgowym zainteresowaniem ludzi, 
którzy na rowerze siedzieli 40 lat te- 
mu, a piłki futbalowej nie widzieli 
nigdy. 

Oto przykład: 

Na zapytanie speakera, odpowiada 
działacz kolarski i słyszymy najwyraż- 
niej, że Kapiak nie ma szans i jedzie 
teraz na końcu, nie dba on już o swoje 
indywidualne sprawy. Zapomniał o so- 
bie, o swych ambicjach zwycięstwa, 
myśli tylko o całej drużynie polskiej... 

Głos w głośniku jest coraz Parasia 
podniecony i oznajmia, że — inni pol- 
scy zawodnicy też poświęcają się, że 
zapomnieli o zwycięstwie. 

— Wszyscy polscy zawodnicy 
woła głośnik — zapomnieli o swych 
prywatnych sprawach, poświęcili się 
dla drużyny, nie myślą już o zwycię- 
stwie... | 

W moim towarzystwie robi się po- 
płoch, 

„. — Jakto — pytają mnie — to taki 
jest przepis, że gospodarze poświęcają 
się i nie wygrywają?... 

Moje wytłumaczenie nieudanego 
wiadu radiowego uspakaja nowy 
adeptów (jakże cennych) kolarstwa. 

eraz już nawet odczytany przez spea- 
kera napis, witający kolarzy w Teze 
wie, wzbudza entuzjazm. 

A napis brzmiał: 


„WITAMY BOHATERSKICH 
KOLARZY!“ 


Wyścig podbił serce całego kraju. 
+ 


Wczoraj zrobilem mały eksperyment 
i zapytałem swego 12-letniego bra- 
tanka: 

— Jak się nazywa 
skiego rządu? 

= A ER WISE się, ale nie wiedzial, 

— Ja azywa leader i 
dookoła Polski? JE 

— Rumun Niculescu 
z siebie jednym tchem. 

Ale mój stryj i ojciec odpowiedzieli 
bez zająknienia na oba pytania. 

Vive Tour dẹ Pologne! 

f E. Trojanowski 


leader rumuń- 


wyrzucił 


Wyniki spotkań 
II Ligi 


W rozgrywkach piłkarskich drugiej 
Klasy Państwowej padły następujące 


wyniki: 
GRUPA PÓŁNOCNA. W. Siedl- 


w d 
z PTC 2:2 (0:0), w Szczecinie Gwar- 
dia uległa Lubliniance 2:3 (0:3). 


w K 


uległa Naprzodowi (Janów) 0:1 (0:0), 
w Kielcach Gwardia pokonała Pte. 
wag 3:1 (1:1), 

|. > 


W spotkaniach o wejście do drugiej 


ligi Włókniarz (Częstochowa) rae- 
KE zh EE AYO Ta oD, 
olejarz ynia) zremisował z Ko- 
lejarzem (Przemyśl) 1:1 (1:1). 


Tabela rozgrywek 


K Naa e? — maer z boiska RE za faul na bram- 
8 ate ochy — 31:58: arzu gości Janiku. Mimo przewagi 
3. Sandru (Rumunia) — 31:59:32| po przerwie atak ŁKS-u nie nórrafił I Klasy Państwowej 
4. Spalazzi (Włochy) — 32:00:11| zmusić Janika do kapitulacji. Wynik E 
5. Wójcik (Polska) — 32:08,02, 6. Ol-, spotkania 1:1 (1:1). Bramkę dla Nazwa klubu pkt. | st.br. 
sen (Dania) — 32:11:37, 7. Wrzesiń-| ŁKS-u zdobył Patkolo, dla AKS-u 
ski (Polska) — 32:16,01, 8. Clark| Cholewa. 1 | Wisł 
(Anglia) — 32:18,00, 9. Lemay (Fran BA . « e » „|2137 40: 16 
cja) — 32:21,36, 10. Nawoczek (Pol- SZOMBIERKI — WISŁA 2:0 2|ZZK. . . ; e .|20:8 |44; 24 
ska) — 32:22,00. CHRUSZCZÓW. — Leader tabeli || 3 |Çřecovia . . „ .20: 
Klasyfikacja drużynowa: osłabiony brakiem Gracza, wypadł|| 4 | Polonia (W.). . 
1 Rumunia — 96:10:03 | dużo słabiej, niż w dotychczasowych || 5 |Szombierki . . 
2. Włochy — 96:16:24 | Spotkaniach. Zawiódł całkowicie na- RARS A. 4. 
3. Polska — 96:23:16 | Pad. Górnicy zagrali z dużą ambicją || 7 | Warta . i 
4. Anglia — 96:48:23 |a Gaweł i Krasówka zmusili dwu- 8 EKS iS 
5. Francja — 96:56:53 | krotnie Jurowicza do kapitulacji. Gra AGD = va 
„sj 6. Dania — 98:08:13 była ostra a nawet brutalna, w czym 9 [Ruch ta. 
i RZ, 4. CSR — 99:00:56 | celował szczególnie Szczurek, którego || 10 |Lechia . » «œ o 
yi ge KA MADE sA neo 8. Finlandia — 99:44:39 sedzia, „de w drugiej połowie z bo|| 11 |Legia . . . « 
w ZA EO *| 9. Polonia franc. —101:46:20 | iska. Zwycięstwo Szombierek w sto- Byt. 
E Wigisw oiei gdqunei 1 aka M. Szwajcaria —106:56:18 sunku 2:0 (1:0) całkowicie zasłużone | e PoR $ 
zaraz szybko. Widać było po nim, iż jest radośnie podnie- i pracują wciąż dla sprawy, a ja ledwom się dostał na — Towarzysz Babik -—— odezwał się głosem niezbyt 


śmiałym Wiertek — mówi też, że sam teraz z więzienia 


m 
zad 


SIEN 


Powieść z roku 1939 
(28) 


Chwilę obaj mężczyźni przyglądali się sobie uważnie 
l naraz adwokat, poznawszy Dobrzyaniaka, roześmiał się 
szczerze, szeroko. Zarazem twarz jego przybrała odrazu 
inny wyraz, opłynęła ją jakaś stała jasność, w oczach 
obudziła się energia, inteligencja. Wpuścił do środka przy- 
byłego i wyciągnął do niego rękę serdecznie. A 

—Nie poznałem was w pierwszej chwili! Człowiek, nie 
mogę się od tego uwolnić, wiecznie spodziewa się kogoś 
najmniej pożądanego! — powiedział adwokat głosem jas- 
nym, ciepłym. ` y 

— Może to dobry znak! — rzucił mu z koleżeńską 
swobodą Dobrzyniak i szedł w głąb mieszkania. 

— Jestem sam — mówił adwokat, — rodzinę wypra- 
wiłem do kina. Jest u mnie towarzysz, świeżo wypuszczo- 
ny z Rzgoszczy, po odsiedzeniu wyroku. Przynosi wiado- 
mość od towarzysza Babika. Powiada, że towarzysz Ba- 
bik czuje się dobrze, po staremu kieruje energicznie ko- 
muną więzienną, domaga się tylko cd nas jak najwięcej 
wiadomości o nastrojach w kraju. ; 

Adwokat pchnął drzwi do niewielkiego gabinetu. Spo- 
re biurko zarzucone było papierami. W rogu połyskiwała 
szklaną szybą ciemna biblioteczka. Jeden z kilku skrom- 
nych fotelików pod ścianą zajmował, siedząc na nim 
w sposób dość niezdarny, mężczyzna blady, wymizerowa- 
ny, w niedopasowanym, nazbyt luźnym ubraniu. Zwisał 
on z jego chudej postaci workowato. Uniósł się na widok 
wchodzących i twarz jego okrył zaraz uśmiech. 

— O. to jest właśnie towarzysz Wiertak, który dopie- 
ro co przybywa z Ragoszczy! -— powiedział adwokat to- 
mem opiekuńczym i uśmiechnął się przyjaźnie. 

brzyniak podszedł i w milczeniu, mocno uścignął rę- 

"Wiestakowi. Wynrzostował on się przed Dobrzyniakiem 

Ganit energtemym Y sojrzął mu poufale w oczy. Usiądł 


4 -— Jak się czujecie, towarzyszu? -— spytał Dobrzyniak 


i współczująco spojrzał na tamtego. 

— Człowiek się czuja, jak by się dopiero narodził! 

— Co w więzieniu? Kiedy widzieliście ostatni raz to- 
warzysza Babika ? 

— Widziałem tydzień temu na ogólnym spacerze! 
Trzyma siędobrze. Może tylko trochę zeszczuplał, ale jest 
zdrów zupełnie! A w więzieniu, towarzysze, jeszcze regu- 
lamin zaostrzyli. 

— Od dawna zaostrzyli ? 

— A od naszej uchwały, żeby pieniądze, depozyty 
więźniów, przekazać na Fundusz Obrony Narodowej. De- 
legację więzienną skazano nawet na parę dni karceru. 

Adwokat odezwał się innym tonem. 

— Towarzysz Wiertak nie ma dzisiaj noclegu. Trzeba 
by go gdzieś skierować, U mnie nocować nie może! 

Dobrzyniak myślał przez moment. 

— W takim razie będę musiał chyba, towarzyszu, po- 
jechać jeszcze z wami do Fronczaka na Wolę. Tam dzi- 
siaj prawdopodobnie będzie wolne łóżko. 

-- Serdecznie dziękuję, towarzyszu! Później jakoś dam 
sobie radę! Mam daleką rodzinę w Grójcu. Porządni lu- 
dzie, jaki czas mnie przetrzymają. 

— Własnej rodziny nie macie, żony, dzieci? — pytał 
życzliwie Dobrzyniak. 

Wiertak poprawił się zamaszyście na swoim foteliku 
i machnął lekceważąco reką. 

— A jakoś tam o tym, o tych swoich sprawach, czło- 
wiek zapomniał. 

— lIleście siedzieli? 

— Cztery lata! — orzekł za tamtego adwokat prze- 
glądając tymczasem szybko i pilnie jakieś akta. 

— Pełne?! — pytał się go Dobrzyniak. 

— Pełne. 

— Co myślicie teraz robić? Musicie wypocząć, chcecie 
na jakiś czas przerwać robotę ? 

Wiertak siedział nieruchomo jakby nie odrazu trafił 
do niego sens tych słów, wreszcie poruszył się niecierpli- 
wie i utkwił naraz w Dobrzyniaku bladoniebieskie, nie- 
zwykle szczere oczy, pełnie niespodziewanego zadziwienia. 

— Ja, przerwać robotę? Co wy też mówicie, towa- 
rzyszu? Ja bez roboty żyć bym nie mógł, zdechłbym 
w krótkim ezasie. To tacy ludzie, jak towarzysz Babik 
i inni zamęczają się w włęsieniu, chwili jednej nie tracą 


tom się tyle wśród towarzyszy w więzieniu nowego do- 
wiedział i nauczył, żebym teraz dla siebie to chował? Ja 
już obmyśliłem sobie przed wyjściem, jak dalej będzie ze 
mną. Robota i jeszcze raz robota dla sprawy. Tym bar- 
dziej, że teraz szykuje się taka zawierucha! Musimy so- 
bie jak nigdy mocno ręce podać. 

Dobrzyniak i adwokat mieli na twarzach rzewny 
uśmiech. 

— Jesteście z zawodu? — pytał Dobryniak nie tracąc 
swojego uśmiechu. 

— Robotnik metalowy! 

— Musicie po więzieniu odpocząć dwa, trzy tygodnie. 

Adwokat siedział głęboko w fotelu, przerzucał jeszcze 
akta, i począł mówić z nawyku tonem suchym: 

— Była u mnie już dzisiaj Babikowa i przyniosła od- 
powiedź prokuratury w sprawie syna. Charakterystyczne, 
że decyzja zapadła wcześniej niżeśmy tego oczekawili, 
jakby wpłynął na nią jakiś pośpiech. Odpowiedź jest wy- 
krętna, tonie w powodzi słów, a jednocześnie zdecydowa- 
nie odmowna, Wszystkie te dane i dokumenty, wniesione 
dodatkowo przez Babikową, które jak to ustaliłem, stano- 
wiły podstawę do przedterminowego zwolnienia, zostały 
dość perfidnie zdyskwalifikowane. 

Umilkł i patrzył na okrywającą się cieniem, posępnia- 
jącą twarz Dobrzyniaka. Odwrócił on oczy w kierunku bi- 
blioteczki i przyglądał się grzbietem książek z usilną 
uwagą. Ale nie zdołał ukryć w swym spojrzeniu wyrazu 
zadumy i ciężkiej troski. H 

Zwołna mięśnie jego policzka tężały w jakiejś osta- 
tecznej decyzji. 

— Jednocześnie i sam Babik — mówił dalej adwo- 
kat — przesyła nam przez towarzysza Wiertaka w spra- 
wie starań o jego uwolnienie swoją ostateczną wolę. Prze- 
ciwny jest kategorycznie jakimkolwiek zabiegom, proś- 
bom, staraniom. Nie zgodzi się na żadne warunki, sta- 
wiane przez prokuraturę, na jakich byłoby możliwe jego 
ewentualne wyjście z więzienia. Oświadcza, że jedyna dla 
niego i dla towarzyszy droga — to w związku z między- 
narodową sytuacją żądać uwolnienia, to domagać się by 
w takiej chwili wykorzystane zostały wszystkie siły anty- 
faszystowskie do walki z wrogiem. 

—Uwolnienia więźniów komunistów domagają 
wciąż masy, robotnicze — rzekł. Dobrzyniale 


- Się 


nie wyjedzie, że teraz kiedy idzie wojna z Hitlerem z wig- 
zienia nie może wydostawać się tylko jeden komunista, 
muszą wyjść wszyscy. I on będzie z towarzyszami do 
końca. 

Dobrzyniak i adwokat zwróceni byli teraz do Wierta- 
ka. Czuli oczywistość i bezsporność tej decyzji Babika 
i znów ogarnęły ich uczucia żalu i bezradności. 

— To jasne — powiedział po chwili głosem cichym 
Dobrzyniak — to jest przecież jedyna możliwa decyzja 
z jego stanowiska. Nas chyba nie można winić, żeśmy sta- 
rali się tego cennego człowieka ocalić dla dalszej roboty. 

Zapadło milczenie. 

— A więc Babik pozostanie w więzieniu — wyrzekł te 
słowa szorstko — i w więzieniu spotka te niewiadome, 
a napewno ciężkie chwile, które zbliżają się ku nam 
wszystkim. 

c= W każdym razie ja jadę do Ragoszczy na uzyskane 
widzenie z Babikiem -— powiedział adwokat — na miej. 
scu zrobię wszystko to co trzeba — aby zapewnić dalszą 
materialną pomoc naszym więźniom. 

Zresztą myślę, że wobec tak wielkiego niebezpieczeń- 
stwa i wojny, która na pewno nie będzie igraszką, może 
sanacja, do pioruna, zmięknie i pójdzie na jakieś ustęp- 
stwa, może zdobędzie się na jakąś amnestię dla politycz. 
nych, tym bardziej, że demonstrują oni wolę wspólnej 
wałki z Niemcami. 

— Wydaje mi się, że niepotrzebnie się co do tego łu- 
dzimy. Amnestia, jeśli do niej dojdzie, dotyczyć będzie 
wszystkich innych więźniów, tylko nie komunistów. Wła$- 
nie nasz gorący patriotyzm, który ujawniamy, jest sana- 
cji nie na rękę, doprowadza Ją wprost do wściekłości. Dla- 
tego nie uwolnią komunistów z więzienia, nawet w takiej 
chwili, aby nie mogli oni dać praktycznie wyrazu swoim 
uczuciom patriotycznym, bo przecież tylko sanacja szer- 
muje patriotyzmem, tylko oni mają monopol na patrio- 
tyzm. Sanacja nawet i w tej chwili pi'wuje z jakąś ner- 
wową gorączką nie jawnych j zamaskowanych faszystów, 
a właśnie komunistów. 

Obaj utkwili niewidzące oczy w różowym abażurze 
lampy, stojącej na biurku. 

Wiertak siedział na swym foteliku i w milczeniu uważ- 
nie spoglądał co chwila to na Dobrzyniaka, to na adwo= 
kata. J 
(D. o. nd 


